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Wszelkie „Doriesienia Prywratzeć jj 
żołe o zaręczynach, ślubach, t 
a gó ; tałobnych, pogrzobzek 
wszelkie uekrolegi, opisy uczt i sabaw 
prywatnych, wazsikia reklamy dłu, Łałów, 
sderytów i zcicortów, oralite spisy 
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Dziś: | sw. Abdona ad _Jemyłyana 
Jutro; H | św. Ignacego 4 | Makryny P. 


Czas odnowić prenumeratę, Wynosi 
Ra prowincyć ; 
„Miesięcznie 1 gtr. 10 ct. 


ona 


Kwurtalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 13 20 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. £ f : 
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Kąpiele nosowe odolem bardzo przyjemne. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 29 lipca, 

Znowu głosaą się stała sprawa kretańska 
z powodu zerwania przsz Turków zawieszenia, | 
broni. Rvsyjski embassdor p. Nielidow wyraził i 
torcie z polecenia księcia Lobanowa „silne nbo- 
iewanie* cara, że zostało zawiedziona zazfania, 
BMosyi do Tuzcyi. Jednocześnia Nord wystąpił | 
z artykułem, zapowiadającym zwrot w posta: 
wie dyplomsoyi petersbarskiej, albowiem pisze: 
„Błędnem jest przypuszczenie, że Rosys bez- 
warunkowo stoi po stronie Turcyi; czyniła to 
Ona w sprawie Ocmiańskiej jedynia dlatego, że 
ta sprawa była rozbudzena przez emigrancki 
ke mitet, stojący pod wplywem obcego (angisl- 
skiego) rządu. Rosya popieralabv tukże dzuiaj 
sułtana w tej uprawie, gdyby Porte uczyniła 
choćby tylko jeden krok ku rozsądnemu zsdo- 
woleniu Armanii. Co się tyczy Krety, to rząd 
petersburski obsiaje przy utrzymaniu otomrů- 
skiego panowania ned wyspą, ped tym jedrak 
Warunkiem, że sułtan nada Krecie samorząd. 
Gdyby zaś Porta niezdolna była przywrócić | 


pokoju innemi środkami jak tylko rżezią, to! 
Rosys nie będzie się temu spskojnie przyglą” 
ała, Ona porozumiała się ze swymi syrzymie- 
rzeńcami, ora z innemi moczrstwami. aby po- 
łożyć kres oburzającym stosunkcm na Krecie“, 
a W sobotę odbyłu się w Konstantynopoln 
Konferencya ambasadorów, która zukończyła się 
sem, że ambasadorowie, z wyjątkiem Nelidowa, 
zażądali od swych rządów nowych instrukcyj; 
stało się to podobno wskutek zmienionej po- 
Biąwy Rosyi. Ządane iustrukcye otrzymali juź 
ambasadorowie od swoich rządów, a opiowają 
one, że okrucieństwa na Krecie powinny bez- 
Warunkowo ustaó, przyczem zaznaczono, iż za- 
Chowanie się gubernatora cywilnego Berowiaza 
i komendanta wojskowego Abdullah baszy wzbu- 
dze. uzasadnione podejrzenie, iż Turcy usiłują 
Przeszkodzić pokojowemu zakończeniu powsta- 
Dia na Krecio. Instrukcye kończą się zapownie- 
niem, że mocarstwa są zgodne co do dalszego 
Postępowania wspólnego, a zatem zgodne z Ro- 
syą i z jej żądaniem, aby odwołany był ko- 
mendgnt wojskowy na Krecie Abdullaha i aby 
Dezwłocznie zaniechano kroków nieprzyjaciel- 
skich względem Judneści chrześcijańskiej, Wobes 

80 zgodnego I energieznego postępowania mo: 
Garstw sądzą koła dyplomatyczne w Konstan- 

opola, ża Porta bądzie usilnie dążyła do przy- 
wrócenia spokoju i porządku ną Krecie. Bata- 
Wniają, Ża ambasadorowie, jeżeli Porta nie 
Uwzględni żgdań mocarstw, cdrzucą każdą dal- 

4 inierwencyę w kwestyi kreteńskiej i po- 
bigoo wienie swo zakomunikują sułtanowi ogo- 


| 
} | 
r W Berlinie utrzymują, ża. car zganił po- 
Stępowanie Turcyi i kazał oświadczyć to suż. 
nowi. Wskutek tsgo dypiomacya rosyjska wy. 
Stąpiłg, energicznie wobec sułtana. Kto skłonił | 
cara do takiej akoyj} jest naturalnie tajemnicą, 
zdaje się jednak, że stostnki familii ne odegra | 
Y tu pswną rolę. Wiadomo, że królewski dom | 
grecki jest blisko spokrawniony z dworem ro | 
syjskim, a grecki ks. Mikołaj uchodzi za przy- 
Jaciela cara. 


3) 
KW saa: l 


ELA CTLALI! 
(Zə wspomnień myśliwego „par force“). 


(Ciąg dalszy). 
TI. 


bla; Tradyoya utrzymuje, że kiedys w zamierz- 
Oniej przeszłości, któryś z książąt Swiatopełków 
założył w Krzywinie warowny zamek drewnis- 
ny. Zamek ten, jak wszystkie drewniane zamki 
w Polsce, na Litwie i Rusi palił wię kilka ra- 
zy, bywał odbudowywany, s w końcu ustąpił 
miejsca dużemu, murowanemu budynkowi pię: 
trowemn z dwoma po rogach basztami, silnie 
obwarowatemi wałem, ozyli okopem, sięgają- 
cym wysokości okien pierwszego piętra, i ogro- 
mną fosą. Jedna z linii książąt Owiatopełków 
dziedzicząca na Krzywinie, przyjęła też nazwi- i 
sko Krzywińskich, a generacye jedne po dru- 
Gich nie wielki zameczek, w celach obronnych 
tylko postawiony, rozszerzając i dobudowując 
>» niego, przerobiły na ogromną, prawdziwie 
wialkopańską siedzibę. 
„,_ Baszty po rogach zostały, ale do tych we- 
me Brzybudowano r H tak, że zamek 
yw podkowę dziś stojący, prawdziwie 3 
I 


my gad wrażenie i pomieścić mógł tła- 

Ozęśći pierwszego i oale drugie iętro prze- 
znaczona były na irtis gokcinna dla 
prz po prewe) stronie frontu zamkowego był 
obszerny dom goscinny dla panów, a za nim 
ogromnych rozmiarów krytą ujekdżalnia. Po le- 
wej stronie ciągnęły sig oficyny, a za niemi 
znów bardzo dlugie stajnie, Tym sposcbem za- 
Jęte było zupeinie Miejsce, objęto wałem i fosą. 

Na okopie samym zusądzono kiedyś dwa 
tzędy drzew, które wzrosły w pyszne ulice, a 
rzucony ponad sklspioną bramą prowadzącą poi 


Podług wiadomości z Kanei, tylko ener- ; fania. Europa, włącznie z francuską demokra- zawart” na let dwa do trzech, spodziewając się 
cy% uprawia zamiast polityki awanturniczej, zapewne wykończyć w tym czasie gmach wia- 
politykę, opierającą się na nozciwości i prawie. sny, gotowy już w najdrobniejszych szszegó- 


Lwów —- Czwartek dnia 50 Lipca. 
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giczna interwanoya konsula enstryackisgo, Pind- 
tera, przeszkodziła 18 b. m. ponownemu rezle- f 
wowi krwi przez plądrujące wojsko turzokie; | Francya, zapraszając narody na wystawę roku 
konsul ten udał się osobiście do Atduliaha pa-j 1900, poświęciła się na kilka lat pokojowi”. 


zh i er pane mu M osobiatą GA kit. i rz» 
cią, skłonił go do przywiócania spokoju 4 z 
IE Korespondencye. 


a. Warszawa. 25 lipos. 
Spałnił się u sas w ubiegłym tygodniu 
cud: nia Mahcmet poszedł do góry. lesz góra 
przyszła do Makometa 


Jak z telegramów wiadomo, Abduiiah pa- 
sza przybył już do Konstantynopola; czy ja- | 
dnak odwołany będzie m Krety na zawsza, — 
tego nie wiadoreo. - 


Również, pomimo xapewnich Porty, ża 


pograniczu tureckiem. Banda, która niedawno | zwinięte sterannie ne wałki, i umięszczonć na 
zorganizowala się w Macedonii, liczyła zagoznie | „Dynasach* w umyślnie zbudowanym dla nich 
więcej nik 180 głów, a między nią a tesslską | budynku. Po dokonaniu pewnych dodatków i 
strażą graniczną przysuło do zaciętej walki, | wykończeń siolarsko-dekoracyjnych, „Tatry“ w 
w która po obu stronach padło wielu ludzi |tym jeszcze miesiącu psozną być oSstzywane 
Niemniej poważnem było starcia trzech mniej- | publiczności warszawskiej, : 

szpch band powstańczych zx woiskiom tureckiem Zanotować wypada objaw pocieszujący. 
w górach Rhodope. Powstańcy osvańcowali się | Z początkiem nowego roku szkolnego otwartą 
w siluej pozyoyi, więc walka między nimi a| będzie w Warszawie przy ulicy Smolnej pry: 
półtrzecia batalionem piechowy był zeżartn. | watna szkoła techniczna. Już w pierwszym 
Dopiero gły iurecka baterya górska wrięta | roku istnienia szkoły będzie sią nauka odby: 
udział w bitwie, uciekli powstańcy za gra-| wała równocześnie w trzech oddziałach: budo- 
nicę grecką 
ze sobą. 


Naczelny Redaktor I Wydawca: LUDWIK MASŁUWSKI, 
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© krajn i w Austryi miesięcznie I sir, 10 at 
w Niemczech 3 1, 50, 
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£a rmiznę kdresn apłzta sią 20 et. 
fpłate należy uińcić równocześnie 8 
dądnsicii miany Sdresn. 
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Gwyczejue tpłonzenia na arwartej 
śtroniez: 


%yłkiłox patliiowj albo jego zsiojaua . > w R 
W .„Zrcomyct egłerzeslnoh" za każńc ałewo 
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Rubio petilevryte Ro . . . LF 
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Zachód 
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łach — na rapierze 


$ Zadza ciąglej zmiany miejsca jest stałą 
| naszą słabostką. dogodzi jej teź niezawodnie 
jrozpowszenkniający się u nas użytek domów 
|EEbna O: Dotąd z tej wybornej nowości 
;korzysiają tylko zamożni letnicy, lada dzień 
jednak przedostŁć się ona może i do miasta. 
Wówczas już nie oc kwartał, ale co tydzień 


I ta nawet nie jadna | będźie można przerznaać się z jednego końca | 
góra, lesz całe pasmo górskie, tak silnie cią-| Warczawy ua drugi, uciekająs: w jednem miej- 
„porządex panuje w Manedonii*, wiadomości | gnące ku sobia Mahometów warszawskich, mjscu przed sąsiadkę, zbyt dłaga i zbyt giośno 
prywatne zanowiedają poważne zemiaszki a | mianowicia: Tatry. Przywieniono je koleją, | grywającą na fortepianie, w innem przed dy- 


'miącemi kominami pobiiskiaj fabryki, w trze- 
| ciem przad szpatnym roztaczającym się z okien 
jwidckiom i t. p. 

i Nie dziwiłbym się współobywaitelom swym, 


Wschód słońca g. 4 m. 39 


Dłngońć dnia g. ;4 m. 58 
Ubyło dnia od wozorej 3 m. 


7, 32 


„— Elina) beż 1 
w to zbiorowa ciało wlać „eząstkę włscnej 
duszy“. f 

Niechża się znajdzie taki odpowiedni kie- 
rownik, a Warszawa pozyska naprawdę erty- 
styczną orkisatrą, które na przyaziość nie bę- 
dzie potrzebowała się obawiać rywalizacyi pp. 

Mayderów, Ertiów et consortes; dlatego tylko, 

że „swojska”, sprawy z nimi nie wygra, jeśli 

nia będzie równie dobrą. 

W świesi> literaeko-wydawniczym Zapa- 
nowała już lenie, niozem prawie nie zamąco- 
ne cisza. Usiąpi ona za kilka tygodni jesien- 
nemu ruchowi, który jak się zdaje — bę- 
dzie w tym roku wviątkowo żwawy. Jedna z 
najstarszych firm S. Orgelbranda (obecnie S. 
Orgelbranda Synów) przekształciła się kwieko 
na Towarzystwo akoyjne i zapowiadz rozwi- 
nięcia działalności swej na skalę jak naj- 
szerszą. Założyciel firmy w dziejach naswego 
pismiennietwa zsapiszł się trwals wydawnictwa- 


| gdyby, rozporzadzając domami przenośnymi, O= Í mi pierwszorzędnej wartości; przy odpowie- 


|bierali dla nich mieisca na Saskisj Kępie. Sli- 
J czna to imisjscowość i dotąd należycie nie wy- 
|zyskaną, Wprawdzie bezpieczeństwo osobiste 
i dla mieszkańców Kępy pozostawia dziś jeszcze 
nieco do życzenia, wkrótca juś jednak i to się 
łumieui. Koloniści, zamieszzujący Kępę (a po- 
i winni znaleźć się między nimi i potomkowie 


dniem rozwinisciu się Towarzystwa (kapitał 
350.000. rs. w aksyach L00:rublowych) możsmy 
się do.zekać dalszaga ich ciągu. 


Gdańsk w lipov. 


i Sprawa zabożeństw polskich w Gdańsku 


wciąż jeszere zaliczaną musi być do smutnych, 


Zebitych i ramionyech zebrali | wlacym, chemieznym i mechanicznym. Nazwa | wychojźzów holenderskich, którzy niegdyś po-|bo — jr < donosiłem — śpiewu polskiego mimo 
„niższej szkoły technicznej“, którą p. Świe-1 czątsiz jej dali) waieśli do magistratu warszaw- | zezwolenia ke. biskupa, jak nie było tax nie ma. 


Również starcia bułgarskiej straży gra- |ciraski, założyciel i kierownik, ochrzcii swój | skiego podanie o przyłączenie Kępy do miasta. jA. jestto faktem na doświadczen'u opartym, że 
> : 3 : FIę" | Albo uczyńsie z nas Warszawiaków — proszą pieśń polska serca ludu polskiego silniej niż 
było o wiela powaźniejsze, niż o tem doniosły |cia dowodzą, że szkoła te, nie kusząc się oj— albo przynejraniej urządźcie nam poli-|pieśń niemiecka wznosi do Boga. Na dobitek 
sprawczdania urzędowe. Bułgarska atraź prze- | kształcenie techników, mogących rywalizować | gyę na sposób warszawski. Żądanie zupelnie | złego, krąży po mieście potworna pogłoska, że 
szłe. granicą turecką i cofnęła się dopiaro, gdy j z wychowańcami akademii technicznych, zakre- | głnszne, dziś bowiem Saska Kępa jest let-|z ramienia szowinistów niemieckich wysłano 
ukazało się wojsko tureckie i użyło broni. Czy Í šla sobie program skromniejszy i choe dostar- |niem mieszkaniem dla mnóstwa włóczęgów ijjakichs dwóch panów do Pelplina z prośbą o 


niornej z rzekomo tmrecką bandą rozbójniczą | zawład, jakoteż ogłoszone juġ warunki przyję- 


į kogo raniono lub zabito, tego nie stwierdzono | czać krajowi sił nie mniej potrzebnych, chociaż 
jA tego faktu wynika, żə straż bułgarska po-| w hierarchii przemysłowej niższe zajmujących 


za semo*o!niae, wbrew rozkazom rządu. | stanowiska. Re. 
tego powodu mocarstwa polsciły podobno Szezera życzliwość, jaką mamy wogóle 
swym. przedstawicielom w BIES S Sofii, | dla nowych instytucyl szkolnych , łączy ia w 
aby zalscili tazniejszym rządom, energiczne tlu- | tym wypadku z przeświądczeniem , iż społa- 
mieni poola daelk wojsk gratiamych o A: RO WEZ dd „POPR 
na własną rętą. Furaya widocznia nie ufa Szr-j du na drogą rą lunoby może groczy 
bi Bsłęsryi i Grecyi, bo sprawowdania kon-j od dawna. Otwieranie niżazych szkół technicz= 
sulerne potwierdzają, że ua granicę tesalską, | nyoh będzie uzupełnieniem tej myśli, którą po- 
a wd RR TM wsią nowa cd- Ba Minc się ar o An 
ziały wojska turzckiego, ten prąd wyrówna może kiedyś dysproporcyę 
+ 4 ma |. juka istniala dotychczas w Królestwie między 
W niedzielę odsłonięto pomnik Julivsza F'ex-; ożywionym ruchem przemysłowym a kieriu- 
rego w St. Die; przybyli na tę uroczystość pre- | kiem w; chowania młodzieży. Królestwa stało 
zes sensta Loubet, prezes ministrów Móline, | się z biegiam lat krajem o olbrzymiej pro- 
isd SAPRE PoR Eambaud i JRE) queat fabrycznej, a M © gee W 
„ Podez aczystości przeraawiali Lou- §tackie, nie przysposubiejąze do pracy na tem 
beż, Móline, Hamotaux i Rambaud. Loubet che- | polu, było dotąd typowem wykształceniem mło- 
shp: p z azin Eerrogo W. aaa diy p mia „to a Di cudzo- 
niówd, że wystawienie pomnika jest aktem j ziemskiego pochodzenia całej tej gałęzi pro- 
sprawiedliwości i zadośćuczynienia. Mėline dukcyi, zasilanej jeszeza długo po zeszozepie- 
przedstawiał Ferrego jako wielkiego męża sta- j niu jej w Królestwie obcemi sokami. Powsta- 
nu i jako parlamentarnego taktyka, który śmia- | wanie szkół technicznych Świadeey o stopnio- 
ło i stanowczo przeprowadzał swoje zamiary, aj wem wyzwalaniu się życia przemysłowego z 
z honorem ustąpił z urzędu. Minister spraw za- ; pod jej tradycyi | Ti : 
granicznych mówił o kolonialnem dziele, któ- , O wyzwalaniu się Z Az ide 
rego Juliusz Ferry dokonał; podniósł, że dzie- | świadowy to, ża pomyślano o zakladaniu szkól, 
ło to z stanowczością przeprowadził i prędkojdo których mogą wstępować nezziowie po n- 
ukończył, a przytem tak rozsądnie postąpił, że 
nie napotkał oporu ze strony rywalizujących 
mocarstw, ani nie wywołał niebezpiecznych 
konfliktów. „Każdy — mówił Hanotaux dalej 
Toli 4 i Fe zajęła ok R stano: ny w i ku M By liny EN 
Oy a 18 8 prawo. ozna s19 Spie- 4 CDCy TAMIENI w „Po z. £) niə i (a) Jes 
rać o niektóre ssczegóły, ala Francya może być 4 mieć inżynierów krajowców i robotników kra- 
dumną ze swego dzieła. Kolonialna polityka |jowych. Niezbędnem jest do tego wytwo- 
nie odwiodła Francyi od zagadnień suropej: przed warstwę niższych dozorów i przodo- 
ka Francya kierowana przez przezornych i; wnikó +. j mę” n 
r pa Eu mężów, zbiera owoce swej mądro- | Pisałem o kłopocie, w jakim znalazło się 
ek Sl < RC swej zimnej krwi; zdo- POWO = wd p EU A 
będzie Kaszów) ne jej w świecie stanowisko i ; na „oximisją“ z Qotychozasowego lokalu. iu 
ida węzły z owem wielkiem pań- i pot ten został już częściowo usunięty. Towa 


była 
rzystwo przenosi się tymczasowo do gmachu 


stwem (Rosyą), którego panujący dał Francyi 
z własnej inicyatywy dowody szacunkn i gau- 


= TE) 
a p m 


pod ckop mostek, łączył jedną część tego EE PARTEA wygaądująoy na wielkich panów, jemu 
+ r EK R tej bramy pao c aj nia nie SOK N Tr p 0 
most, dziś stały, dawnuni niezawodnie musia Księżna. pochodrąse % iednsgo z najzna- 
być zwodzony. Nu ogród już miejsm, nie stało, i kolnitszych dE polskiob, Panie wy- 
sio do tylnego frontu zaraku przypierał lasek | kształcona, była znowu typem polskiej matro- 
około późtorastą morgów obszaru mający, prze- yy, wialkiej pani, a od jsnych odbijałe tem, że 
robiony na wspaniały park wzorowo utrzyma- | w swoim salonie, w którym zregzią panowała 
ny, a prowadziły do niego dwa mosty, rz”cone ' zupzłaz swoboda, nie pozwalałę obmawiać —- 
z owego oFcpu ponad fosę. i nawet wa Lwowie. Kiedy czasem w mniejszem 
,., Obecnie książę Auguat przebywał w Krzy: | kółku podawana sobie te i owe ploteczki, za- 
winie tylko w jesieni; zimę spędzał zwykle wsze broniła tych, na których miekorzyśó one 
w jednej ze stolio europejskich, część lata u | brzmiały, e kisdy juź brakło argumentów na 
wód, m resztę roku w siedzibie położonej w in- | obronę nisszczęśliwej, pioteozkami sztyletowa- 
nej stronie kraju ; na jesień jednak zjeśdżał do | rej ofiary, przerywała dyskusyę słowami: „Cze- 
Krzywina, gdzia utrzymywał psiarnię do polo- : got choccie? biedna kobieta“, a powaga jej 
wania „par-force*, uważając niejako za zwój! zamykele usia i zakładała bamulee na roz- 
obowiązek krzewienie między młodzieżą zami- | brykene języki obmuWiajĘCe, a częstokroć o- 
TORRE do va jako rycerskiego rzemiosła, | szozercze. 
a zarazem założenie bodaj na część roku przy | Kiedy z trzaskiem i brzękiem dzwonków 


sposobności polowań oguiska towarzyski. dla £ ; i i 
tamtejszej okolicy. A częśń amA aoi DES. | Prawdzie z Drogosławem podischali pod ga- 


A uplii Pa | mek, wyszedł ma peron książę jak pierwszy 
M RTR 4 najprzód na naukach, a potem | lepszy szlachcie witający sąsiadów. 
JAKO „att ambasedy i tam przejął się za- | ni try (EH 
miłowaniem do sportu. Powróciwszy do kraju) 2 A! to bardzo pięknie, bardzo się cieszę, 
i okeniwszy się, zaprowadził wzorową w wa: | witam panów ! i 
jątkach adininimtracyę, chował konie i przez A kiedy się zgramolili z wysokiego ko- 
długie late mial stajnię wyścigową. Obsonie ;zła dogoartu, podawszy im rękę, rzucił okiem 
stajnia ta przeszła na własność jego syna, a|na cewórkę. 
książę w Krzywinie utrzymywał tylko liczne | --- Śliczne konie 
stado i psiarnię, z którą polował ed drugiej |na Prawdzica? 
połowy września począwszy, uń dopóki mrozy | — Tak jest, mości książę. 
nis położyły swego „vato“. — A jak doskonale idą! — dorzucił Dro- 

Dziwnis to SYMpetyczna była VWOSGRÓ gosław. ` ą 

prawdziwy typ wielkiego pana europejskiego; | _— Inaczejby pan Prawdzie niemi nie wo: 
z powierzchowności robił wrażenie jakiegoś an- |ził, & nie darmo je ujeśdźał. To swego chowa? 
gielskiego lorda, sle gościnność i sezdeczność| — Tak jest. 
w przyjęciu wskszywały nieodtcdnęgo szlachci- | — Winczuję, ale A propos koni, muszę pa- 
cz polskiego. Z nadzwyczajnym taktom umiał j nom powiedzieć na samym wstępie, CO Was pa- 
być grzecznym dla wszystkich jednakowo, to| wno najżywiej obohodzi, że wasze konie my- 
też posiadał ogólną miłość ludzką, @ nawet |śliwskie przyszły wszystkie zdrowa, wssołe i 
„selachcice* — jak mówił Prewdzia — prze- | dobrze jedzą. Chodźcie do mnie, napijcie się 
siąkli ideami domokratyczneńi, i w swoich l wódki, albo herbaty; do obiadu mamy ozas, 


, doskonale sprzężone, to pā- 


Nowy; 


= 


resnrsy obywatelskiej. Nowy kontrakt sina 


FOS ZYSK ZZ AE SF © T R 


| rzezimieszków. 
W muzykalnym naszym światku zebrało 


się na małą burzę z powodu orkiestry neszej : 


i wlasnej zwanej hygieniczną, bo sformowała się 
[dla grywania ua wystawie hygienicznej. Otóż 
|ta orkiestra z trudem rywaliznje z zagranicz- 
į nomi kapelami pp. Meydera i Ertla; przy oka- 
jzyi dostało się kilka szezutków prasie, którą 
; zamalo popiara swojskich grajków i lekceważy 
lich poczciwe usiłowania frytyka odpowiada : 
i „Gute Menschen, aber sehlschte Musikanten“ ; 
domaga się większego wyrobienia domorosłej 
| orkiestry, powsżniejszaego progremu, artystycz- 
niejszego wyrobienia, jeżeli ją ma chwalić na 
równi z produkcyami muzycznemi tych obcych 
orkiestr w Bagateli lub Dolinie Szwajcarskiej 
— i w znacznej części trzeba jej przyznać 
słuszność. 


Zwracano Z samego począlku uwagę dzi- 


kd 


cofnięcie dekretu biskupiego, bo — opierając się 
na dawnych doniesieniach, wysławych do Pel- 
lina — w Gdańsku mówią i modlą się po pol- 
ku tylko „trzy stara baby”. Zustrzegsm się 
przeciw zarzutowi, jakoby to było zmyślonem, 
bo taki „bericht“ przed kilku laty istotnie do- 
szedł do rąk zwierzchnika ohełmińskiej dyace- 
zyi. Wreszcie opowiadają, że parafianie naj- 
większego kościoła gdańskiego (św. Mikołaja) 
chcą wnieść do ministerstwa zażalenie, że Po- 
lacy zabrali im świątynię, Zarzut ten — jeżeli 
na tukie miano zasługuje — ma jeszcze swoje 
uzaszdnienie, bo oto gdy dawniej polsoy keto- 
licy uczęszczali w niedziele do wszystkich trzech 
tutejszych kościcłów, to dzis oczywiście uwa- 
żają za swój święty obowiązek spieszyć tam, 
gdzie kaznodzieja w ojczystym języku do nich 
przemawia, a więc do kościoła św. Mikołaja. 
Kościół istotnie każdej niedzieli mimo niedogo= 
dnej pory (o ósmej rano) napełniony jest po 


siejszych kierowników orkiestry hygienicznej, | brzegi; o ileż większy byłby ścisk, gdyby na- 
ik powinni, wobec tek niebezpiecznego współ- | bożeństwa polskie odbywały się w tym czasie, 
zawodniotwa, zabrać się energicznie do dzieła, | kiedy sklepy już pozamykane, a gospodynie i 
pracować nietylko dużo, ale i umiejętnie, by | służba uporały się ze swemi ozynnościami po- 
drużyna, zostająca pod ich pałeczką, wyrabiałś | rgnnemi. Dziś więc nawet najzawziętsi Niemcy 
się, zgraja, nabierała subtelności w wykonania musieliby potwierdzić, że przesłany ks. bisku- 
i przex czas wystawy przygotowywała sobie | powj „bericht“, o którym wspominam wyżej, 


znanie krytyki W ten sposób mogła sobia| za grożba Niemców odniesienia się do minister- 


| zrani ki zdobyła względy publiczności i u- był co najmniej humorystycznym. Naturalnie, 


kończeniu trzech klas gitmnazyalnych lub re- i tylko zapewnić racyą bytm i warunki dalszego | stwa o „swój“ kościół nie jest dla nas straszn 

alnych. Przekonśnie, że w zdrowem zpołeczeń- | istnienia. W Towarzystwie muzycznam utwo-|lęcz owszem jeszcze nam korzyść przynieść 
stwie posrzebm są obok dowódzców szere- |rzyła się wprawdzie sekcya orkiestrowa, która | może; bo znani z nakręcania faktów współoby- 
gowcy, zaczyna juź powoli kiełkować. Widzi- į przyjęła rolę opiekunki nad nią, ale ta opieka | wątele nasi będą chyba opowiadali, że do ko- 


nie na wiele się przyda, jekeii młoda wycho: | gojoła uczęszczają dziesiątki tysięcy Polaków, 
wanka nie spełni swego najgłówniejszego zada- więc też trzeba będzie i dla nas coś zrobić 
nia, nie wykształci się artystycznie i nie rozwi- | W sprawie śpiewu wysłaliśmy znowu deputacyę 
nie należycie. Najtrafniejszą teź radą na którą | do Pelplina, bo sprawa ta dla ludu ogromnie 
się dotąd sekoya zdobyła, było: wyszukanie | ważna; śpiew bowiem ma dla niego urok nie- 
zdolnego i kompetentnego kierownika, któryby | wysłowiony, « bez spiewu zdaje mu się, jakoby 
ten przygotowany materysł ujął w energiczne | wszelkie nabożeństwo nie od Kościoła, lecz od 
ręce i wyrobił. Że to jest możliwa, mielismy | pana naczelnego prezesa zawisłem było. Taka 
sposobność przekonać sią podozas koncertów | to już dusza polska: modlitwą, czynem i śpie- 
kompczytorskich, gdy u pulpitu stawali do-| wem chwali Pana Boga; za to też ma błogo” 
świadczeni i rutynowani dyrygenci, którzy ze | sławieństwo i hart do stawiania skutecznego 


możemy jeszcze pójść odwiedzić nasze konie. 


żę rzekł: 


domu pójdę z wami, pań przed obiadem nie zo- 
baczycie, bo wszystkie zabrał: moja żona na 
pielgrzymkę do budującej się kaplicy. r 
©  Poæzli tedy do stajni. Osobna duża staj- 
nia przeznsczona była dia gościnnych koni my- 
śliwskich, urządzona wzorowo, ale bez zbytku. 
talo tam kilkenuście koni i kręciło się mnó- 
stwo służby w rozwaitej barwie. 
I Prawdzie i Drogosław poszeptali ze 
swoimi masztalerzami, wypytuiąc O stan zdro- 
wia koni, a książę odezwał Się: 


ja ioh dotąd bez 


ścicieli. 


znowu wskazujące znawcę, 
— Qzy pańskie konie nie za tłuste ? 


i 


sty schudnie, 
dycyi. 
e Jest „FA0y8, 
lada zadanie, musisz pilotować panią Helenę. 
— Pilotując 1 
kondyoyi dochodzi. 


*) Gotów, 


Weszli tedy, a w sklepionym „fumoir* 
księcia, zastali już Stasia B. i kilku innych 
znajomych. Wypiwszy po kieliszku wódki i fi- 
lance herbaty, wybierali się do stajni, a ksią- 


— Pozwolicie panowie, że jako gospodarz 


-— Panowie, każcie odkryć wasze konie, bo 
koców nie widziałem, byłbym 
to uważał za niedyskrecyę w nieobecności wła- 


W mgnieniu oka odkryto konie, a książę 
okiem znewoy przypatrywał się szczegółowo 
ich kształtom. Widoczne było, że mu się podo- 
bały, ale biorąc Prawdzica pod ramię odcią- 
gnął go na bok i półgłosam rzncił zapytanie 


| — Mnie się zdaje, że nie; do wyścigu koń 
j musi być pft“), nA dzień i godzinę, ne polo- 
wanie co innego, wolę konia za tłustego, niż 
za chudego, bo, jak przysłowi mówi: „nim tłu- 
chudy sdechnie*, a za tłuste 
po kilku galopach będą w stosownej kon- 


ale bo masz tego roku nie 


damę, nie tak prędko koń do 


swego temperamentu i indywidualności musieli oporu kusicielom. 


— Tak, ale jak preyjdzie dużo objeżdżać, to 
przecież się konie przeciągną. 

— Panią Helenę łatwo pilotowaó, jeździ 
wogle mieżle, zupełnie nie jest nerwową, nie 
boi się, i nie ma jeszcze gorszej przywa 
którą często bardzo mają damy, t. a że hz 
na oślep, nie mając wyobrażenia o niebezpie- 
czeństwio. W zamian ma jedną wielką zaletę: 
ślepe posłuszeństwo. 

Po zwiedzenin stejen gościnnych, uprzej- 
B7 „gospodarz zaprowadzi? gości do psiarni, 
gdzie ich przyjął „Huntsmanë, Auglik, nazwi- 
skiem Fowler, pokazał psy, których było trey- 
dzieści, kuchnię, drugą psiarnię dla zmiany 
powietrza, a nakoniec stajnię, w której 
niego i dwóch zaganiaczów stało siedm koni 
wytrenowanych jakby do wyścigów. 

Popair ywszy na zegarek, książę rzekł : 

— Zdsje mi się, że jn częsu nia stanie, aby 
pajon "moje stajnie pokazać, wracajmy do 

“mu! - 

I poszliśay, a przechodząc przez dziedzi- 
niec stajenny, spotkali się z powozami, które 
już przywiozły panie x owej pielgrzymki, jak 
ją książę nazywał. 

Odprowadziwszy panów do gościnnego do: 
mu, pożegnał ich książę, zapowiadając, że obiad 
podany będzia o pół do siódmej. 

Tu dopiero rozpoczęła się sto razy prze* 
rywana i nażowsóż nawiązywana gawę a głó- 
wnis za S'asiem B., który do pokojów zajmo- 
wanych przez Prewdziea i Drogosława przy- 
szedł i bez ceremonii na łóżku się położył, pa- 
ląc krótką fajkę. ° A r 

Pytania sypały się jedne po drugich, więc 
naprzód o konie,! które każdy miał a sobą do 
polowania, o penie, które na polowanie przy- 
były, i o spodziewanych jeszcze gościach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jak każdy objaw życia narodowego pol- 
skiego, tak i towarzystwa ludowa, które w ca- 
łych Prusiech zachodnich od Ściu lat cgromnie 
wzrastają, są Niewcom  «reyniesympstyczne. 
Niedawno toczyła się przed izbą karną w To- 
runia rozprawa o Towarzystwo ludowe w Grą- 
żawach, która tym razem na naszą korzyść 
została załatwioną. Rzecz miałą się następują- 
co: Na zebraniu tego Towarzystwa, odbytem 
w dniu 12 stycznia b. r, był wójt tamtejszego 
okręgu. Członkowie i goście wygłaszali mowy 
i odczyty, a jeden z nich eliciał odczytać wiersz 
P- tyt. „Bitwa pod Racławicsmi.* Pan wójt 
przerwał jednak deklamacyę, nie pozwalając na 
jej wygłoszenie, a zakaz swój motywował tem, 
iż deklamacya nie była u niego zameldowaną. 


RE m „Rom o W ROZW: 
nieodzownym tortem migdałowym, w formie 


piramidy śnieżystej, który panna młeda kraja 
i swych najbliższych częstuje. Na ulicach, przez 
które pojardy sunąć się miały, ustawione były 
szpalery wojska i policyi, potrzebne nietylko 
dla parady, als i dla bezpieczeństwa bo od sa- 
mego rank zgromadziły się nieprzejrzana tłu- 


my, prsgnąca choć w przelocie ujrzeć powabną 


narzeczoną i okazałe ekwipsże. 

Dzień środowy był gorący i słoneczny, a 
pod olbrzymiemi kasztanami Msiľu wzdłaż 
Zielonego Parku widok był istotnia malowni- 
czy, gdy w południowej godzinie, w otoczeniu 
eskorty gwardyi konnej, tych pułków okaza- 
łych i wykwintnych, sunęły się jedne za dru- 
giomi wialkie dworskie karoce, zaprzężona cię- 


Sprawa dostała się do sądu. Wzmiankowany j żkismi końmi o grzywach zaplecionych w czer- 
wójt mia poprzestał na znanym zakazie, lecz | wone atłasowe wstęgi o purpurowych, złotem 
zażądał ukarania wiceprezesa Towarzystwa p. bramowanych libsryach woźnioów i lokażów, 
Stawickiego, który też na wniosek prokurato- | w perukach i trójkanciastych kapeluszach z b'a- 
ryi otrzymał sądowy mandèt karny w wysoko-|łemi piórami. W pierwszym oddziale korowo- 


šoi 5 marek. Przeciwko tem.a zaprotestował je-| du jechał pan r łady zs swymi braćmi, 


którzy 


dnak p. Stawicki, oddając "prawę do rozstrzy- byli jego drnżbami i z9 swą świtą. Następnie 
gnięcia sądowi. Sąd ławniczy w Brodnicy | księżna Walii, maika narzeczonej, wyglądsjąca 


(Strasburg) potwierdził ową karę, opierając się | uroczo w srebrzystym atłasie, 
na rozporządzeniu prezesa sejlencyi kwidzyń-j mentami jak słońce, 


świesąca dya- 
a młoda z pozoru tak, jak- 


skiej, wedle którego, w celu uzyskania pozwo-; by nie matką, ale siostrą była swych dzieci. 


lenia, trzeba przedłożyć władzy policyinej tłó- 
maczenie odegrać się mający:h sztuczek teatral- 


Obok niej siedziała ostatnia, niezamężna dotąd 
jej córka, ks. Wiktorya. Razem z sześ.iu inne- 


nych. Obżałowany bronił się tem, iś żadna de-| mi księżniczkami spełniała obowiązki druchny. 


klamacya nie podlega owemu rozporządzeniu, | Wszystkie one miały suknie z 
gdyż nie jest sztuką teatralią, a statuta Towa- | srebrem haftowane, a wśród piór 
rzystwa opiewają, iż na zebraniach odbywać | głowie wpi 


białego utłasu 
białych na 
ęts miały purpuruwy kwist gera- 


się będą odczyty, wykłady, deklamacye i t. p. f nium. „Wszystkie te pojazdy witana były okrz7- 
Nie ma także przepisu prawnego, że te rzeczy | kami i wiwatami tłumu atotysięcznego. Ala nie 


trzeba poprzednio policyi rneldować i dopiero j można scbie entuzyazmu 


masy wyobrazić, gdy 


w razio otrzymania pozwolsnia je wygłaszać. | w ostatniej karesie całej z szyb Eryzztałowych 


tych powodów przychyl:ła się izba karna|i o złotej koronie na wierzchu, ukazał 
neti p D do której p. Sk wieki założył ape- | żnicziza Maud, obok swego ojen, ka. 


lacyę i uwolniła go od winy i kary. 


Inna sprawa o polskie Towarzystwo, a|niż jego wiek, 


Walii. Ten 
55 lat życia, wygląda, starzej 
Jest siwy i stracił włosy; w 


ostatni, liczący 


mianowicie o „Sokół* w G.udziądzu pokutuje] mundurze feldmarszałka i wielkiej wstędze 


od dawna bez załatwienie. Oto policya zażą- | Podwiązki. ma jednak postać królewską. Ksią-! 


a się księ- i 


dała cd Towarzystwa. aby przedłożyło swój |żniczka Maud, uśmiechnięta, rozpromieniona, 
statut w niemieckim przekładzie. Ponieważ To- | cała w bieli i wiotka, z koronkowym welonem 
warzystwo takiego wómaczecia nie posiada, a | spływającym va tył jaj bujnych, sieenych wło- 
wedie przepisów prawnych jako Towarzystwo | sów, była panną młodą, ku której słusznie bie- 


nispolityrvne i nie zajmujące się sprawami pu-!gły serca i Życzenie. 


blicznemi, ustaw w ogóle nie potrzebuje posia- | 
dać, przeio wychedząc z zesady, iż istniejąca | 
ustawy w polskim języku są tylko dla prywa- 
tnego użytku członków, więszyło je w języku 
polskim, dostawienia zaś tłóruaczenia odmówiło. 
Na dalsze dopominsnie się policyi zażalono się 
do prezesa rejencyjnego w Kwidzynie, który 
odpowiedział, iż policya miejscowa ma prawo 
żądać tłómaczenia owych us'aw. Chcąc tą za- 
sadniezą sprawę wyświecić, „Sokół“ tłómacze- 
nia i teraz policyi nie dał i zwróci się do naj- 
wyższej instaneyl. 


Londyn 24 lipca. 


T.) Prey ścisłych, przyjacielskich stosun- 
kask |akie WGA pomiędzy rodziną ks. Walii, 
następcy tronu a wyborow*m towarzystwem 
angielskiem. ślub najmłodsraj jego córki stał 
się wypadkiem. w którem cała ta sfera hrała 
udział nader żywy. Jedne arystokratycna i 
magnackie sałony po drugich wydawały bala i 
recapcye dla narzerzonych przez cały ciag se- 
zonn; podarki kosztowne, wykwintne, alba po 
brostu użyteczne napływać nie przestewały do 
Malberovgh House. Gdy dsisń ślubm się zbli- 
żał, interes sympatyczny d) tego małżeństwa 
wzmegał się i obejmował sz*rokie kregi społe- 
czne. Lojalizm dla korony, populerność ks. Wa- 
lii, odgłos, ża to małżeńst" o zawiera się z mi- 
łości i to z domem królewskim duńskim, który 
już dał Anglii uwielbieną matko obecnej na- 
rmeczonsj, osobistośó ks. Karola, marynarza z za- 
wcdn: wszystkie te oxynniki złożyły się na 
nadanie wypadkowi czysto rodzinnemu oharak- 
teru narodowego. i ' u 

Ażeby tej sympatyi narodowej zedość 
uczynió, stało się był” widorznem, że ceremo- 
nia ślebna nis będzie mogła zachować tych 
cech wyłącznie prywatnvch, jakie jej pierwo- 


tnie zakreśliła królowa. I zmieniono stopniowo | 


Scona w pałacu Buckhingbkamskim była 
królewskiej wspaniałości, Całe grono rodzinne, 


(w które górowała wyjątkowym swym wzro- 


stem maika narzeczonego, następrzęni tronu 
duńska (córka króla Szwecyi i Norwegii), ze- 
brans juś byłe, gdy opierając się na ramienin 
zięcia spego Es. Krystena, weszła o lasce czar- 
naj, co jej słabe kroki vodtrzymuje, królowa 
Wiktorya Ta mała, pulchna staruszka, nia po- 
siada, widziana w zwykłym swym strojn, wra- 
żenia msjestatu. Al» gdy siedzi na tronie, 
w sukni czsrnej wprawdzie, ale ubarwionej 
białemi koronkami, brylantami, z wstęgą błą- 
kitną ordern Podwiązki, z białym woslem cò 
spływa na jej ramiona z prd dyamentowej ko- 
rony, wówczas roztacza około siebie potrójną 
aureolę: dostojeństwa, wieku i cnoty. Wśród ta- 
gn grona dzieci, wnuków i prawnnków dozne- 
waó musiała słodyczy nie tylko władczyni naj- 
potążniajszego w Świecie mocarstwa, ale ubło- 
gosławionego macierzyństwa  Widoczuem *est 
jednak, że chyli ia brzemię lat, i że się stu- 
Rznie zarówno zmęczenie iak i wzruszeń wy: 
jatkowych chce wystszegać. Zaladwia arcybi- 
sknp Canterbury. prymas Wielkiej Brytanii, 
połączył nowożeńców i gdy irh królowa sardo- 
arnie ucałowała, ndała się do sali gdzia kan- 
elerz pisczęci podał jej da podnim akt ślubny, 
nestępnie do swych prywatnych apartamentów 
i nie wyięła ndeisła ani w wssslnem śaiada- 


| niu, ani w odjeździe młodej pary. 


| 
| 


Cała weselna drużyna porostąła w pałacu 
przez dwie godziny, a potem, w odwrotnym 
porrądku, w nerzeczonymi na czele, „powróciła 
do rezydenoyi księstwa Walii. Wiele osobi- 
stych przyjaciół nodążyło tam ze niemi Ogią- 
davo po raz ostatni podarki ślubne i dano czas 
vannie młodej zmienić swój ślubny strój na 
podróżny. z 

Wbrəw tradycyi dworu angielskiego, po- 


|dano papierów za 2 100.000 kozon, 


PRZEGLĄD z dnia 30 Lipea 1896. 


jsosiedłości, Appleton Hall, należącej do dóbr 
Sandringkam i o milę zaledwie od nich odle- 
głych przez czynszowników i wieśniaków księ- 
cią Walii. Wszyscy tam zaają od dziecka księ- 
źniczkę Maud, która do każdej chaty z matką 
i siostrami zaglądała, pielęgnowała chorych, 
zajmowała się dziatwą, okazywała interes dla 
rolnictwa, ogrodownietwa itd. To życie wiej- 
skie, swojskie, prywatne ciągnąć się będzie i 
nadal. Appleton Hall, kżóry pod folwarkiem 
| Sandringhamu jest wiejskim dworem zamożne- 
go szlachcica, ale lubo wygodny, nie nosi na 
sobie najmniejszego śladu zbytku i wspaniało- 
ści. Tam większą część roku spędzać będą no- 
wożeńcy, a do Kopenhagi zaglądać będą tylko 
od czasu do czas. 


| a 
| Rada miasta Lwowa, 
Lwów 29 lipca. 

Posiedzenie zagaił p. prezydent Mochnacki. 

Na wstępie posiedzenia udzieliła Rada ma- 
stępującym radnym n*lopy : p. Beisarowi na 6 
i tygodni, drowi Głąbińskiemu na 2 miesiące, 
| Wewiórskiemu na l miesiąc, Głostkowskiemu 

na 4 miesiące, drowi Rudzwzewskiamu na 8 
tygodni, Meryańskiamn na 6 tygodni, zaś p. 
Mochnack emu na 4 tygodnie. 

P. Mochnacki oświadczył, ża gdyby w 
jczamie trwania urlopu, nede zło z Wiednia za- 
; twierdzenie wyboru nowego rezydenta, on 
i przerwie urlop i przybędzia do Lwow :, celem 
: oddania urzęd 'wania p. Maischowskiemu. Dalej 
; zaznaczył p. prezydent, ża o rozciazne właśnie 
jtrzy posady urzędników kenesptowych magi- 
l stratu, mogą kcmopetuwać kuadydaci bez różui- 
joy wyzasuia. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 

| nego. 
f P. r. Gołąb zabrał głos i przemawiał w 
isprawie bruko “anis ulic, które to sprawa na 
! Pieca posiedzaniu m porodu braku 
ompietu nie była rozażrzygnięta. 

Następny mówca dr. Piętak ostro kryty- 
kowa? dotychczasową gospodarkę gminną. Na 
dowód, ża gospodarka ta jest wadliwą, przyto- 
czył p. dr. Piętek f+kt, że nieltóre ulice naj- 
pierw się brnkuje a następnie cię bruk zrywa, 
aby w nlicy tej przeprowadzić kanalizacyą, cu 
naturalnia podwójna po iąga za sobą koszta. 
Stawia więc p. ds. Pi tak wniosszk, aby komi- 
sya pcżyczkowa przedłożyła Radzie sprawozda- 
nie ze swych Szyaności. 

Następnie d'msg:ł się p. r. dr. Stroynow- 
ski, aby jak nejrychlej przystąpiono do niwe- 
lacyi miasta. 

W obronie Fomi:yi pożyczkowaj, zaatą- 
jkowanej na popresdn'am posiedzeniu przez p 

dra Piętaka, zabrał głos p. dr. Marchwicki, 
który podniósł, że komisya syełnia obowią- 
zające ją przepisy ustuwowe, Wydatki z 
funduszu pożyczkowego czyniosa są dopiero po 
dwukrotnej uchwale Rady miejsziej i zatwier- 
dzenin Wydziału krajoweg'. Odnośnie do spie- 


| 


niężenia papierów pożyczxi dziesięcio-miliono- `| 


wej, zaznacza p. Marchwiaki, że dotąd sprze- 
w kursie 
97 za 100 i 97:25 za lu0 Jest to kura bardzo 
dobry, zwłaszcza jeżeli się zwały, Ża sa akcyę 
banku hipotecznego pł+cę po 3575 za 100, a 
bauku krajowego po 90/20 za 100. 

Aby ułatwić sprzedaż papierów, utworzyła 
kornisya pożyczkowa, komisowe biura sprzeda- 
ży, oddając te papiecy w komis firmie So- 


i kal i Lilien we Lwowie, Raczyńszi w Krako- | 


wis, oraz wiedeńskim i preskim domom banko. 


misyi p. r. Gołąba, dotyczący brukowania ulio. 
Tak więc następujące ulice zostaną w najbliż- 
szym Gzesie wybrukowane: Działyńskich, Ja- 
nowska, Leona Sapiehy, Łyczarowska, Ossliń- 
skich, Piekarska, Słoneczna, Słowackiego, Syks- 
tuska, Szaptyckich, Zielona, Zyblikiewicza i 
Zygmuntowska. 

Po załatwieniu jednago rekursu budowla- 
nego i uchwaleniu niektórych zmian w komi- 
syach miejskich, zamknął p. prezydent posie- 
dzenie. 


Położenie kandyda ów notaryalnych 


i (List do redakcyt), 

Żyjemy w czasach. w których każdy pra- 
cujący dąży do polepszenie swego bytu mate- 
ryaliego i do zabszpieczenia rodzinie swej ja- 
' kiej takiej egzystencyi. Zaczem prócz strajków 

; wszelkiego rodzaju, za pomocą których robotai- 
cy różnych kategoryi często ze skutkiem do- 
magaią się zmniejszenia godzin pracy i lepsze- 
go wynagrodzenia, klasy ludzi umysłowo pra- 
cujących na licznych zgromadzeniach i w pe- 
tycyach domagają się od rządu czy to podwyże 
ZE” płacy, czy to zabszpieczeni» losu ich ro- 
sin 
: Mieliśmy ankietę urzędników państwowych 
wogóls, ankietę urzędników kolejowych, ankie- 
'tę ofioyalistów prywatnych, starających się wy- 
jednać u rządu emeryturę i pansye dla wdów 
i sierot po nich itp. Jedni tylko kandydaci no- 
turyaini nie chwytają się tych dróg dla po- 
prawy swego losu. Zduwałoby się može, że 
: im tak dobrze się dzieje, ża niczego więcej nie 
„pragną. Przeciwnie, powodem tej bezradności 
¡Jest ogólne zniechęcenie, kżóre w pośród nich 
zapsnowało. Przyczyny tego zniechęcenia są 
: niestety bardzo liczne. Jedną z najważniejszych 
(jest ta, że chociaż ustawa wymaga tylko czte- 
rech lat praktyki do uzyskania posady notą- 
rysinej, to jedaak w dzisiejszych warunkach 
; kandydaci notaryaloi ranszą 18 do 20 lat cze- 
' kaó zanim otrzymają noteryat, gdyż przed kil- 
kunastu laty zbyt wielu prawników wstąpiło 
do notgryaiu. Skutii-m tego powstał anormal- 
ny stosunsk liczby posad notaryalsych do li- 
czby czekających ne ts posady kandydatów. I 
txk w obrębie apelacyi lwowskiej w r. 1894 na 
138 posad notaryali:ych. obssdzonych ludźmi w 
sile wieku będącymi, było kandydatów notaryal- 
E 147, zaś w obrębie unelacyi krakowskiej 
na 74 posąd było 84 kandydatów. Gdyby za- 
| tem wszyscy żyjący dziś notąryusze wymarli 
lub usunęli się % obranego zawodna, a posady 
ich obsadzono czekająnyrani kandydatami, to je- 
|szcze dla wielu zabrakłoby miejsca. Stosunek 
ten anormalny wywołało to, że da wstąpienia 
do praktyki notarysinej ustawa wymaga tylko 
dwóch egzaminów państwowych, podczas gdy 
we wszystkich innych zawodach prawniczych 
; dotychczas wymagano trzech egzaminów pań- 
stwowych, dalej to, że wielu urzędników sądo- 
: wych, jakoteż wielu kandydatów adwokackich 
po kilku latach praktyki w swoim pierwotnym 
zawodzie wstąpiło do notaryatu — a kandyda: 
ci noaryalni, nie mając nigdzie wstępu, nia 
mogli wpłynąć na wyrównanie stosunku liczby 
kandydstów do liczby wolaych lu» w niedale- 
|kiej przyszłości zawakować mogących posad. 
| Zak długie wyoczskiwani” na pisadę w tych 
i przykrych warunkach mstecyslnych pod jakis- 
| mai kandydaci pracują, musiało wywołać wśród 
nich sniechęcenia i apatyę. 
Obowiązki kandydata notaryaluego są cięż- 
kie, gdyż na prowineyi zwłaszcza ma on de 


| 


i ię ulice stroiły w białc-pur- | "ług której księżniczki odjeżdżają ubrane w 
W Ryc w ey duńskiej w Eelst suknie białe, księżna Karolowa Duńska zy i 
łnsj, gdy czyniono przygotowania do dobrowolnej ła się w mieniącej się różowo zielonawej sukni. 
illaminacyi, gdy pnoiągi zwoziły z prowinoyi | Gdy wsiadała wraz z małżonkiem do ROA 
mnóstwo osób, którym się chciało choć z ds-!go pojazdu, aby odjechać na dworzec mi p A 
leka rodzinie królowskiej przyjrzeć, zdecydo- | nocnej, starym angielskim zwyczajem ciśnieto 


wym. Papiery te notowane są terga na gieł- | czynienia z włościanami, których nie tylko pod 
dzia wiedeńskiej. Następuie wyliczył p. March- | względem prawnym zastępować musi i bronić 
wieki sumy wydane dotąd z pożyczki, wyka- ich interesów, ale często musi być także ich 
zując, na jakie cele je obrócowo. Wobec tego; powiernikiem w zawiłych stosunkach rodzin- 
więc nieuzasadnione są zarzuty, ozynione przez | nych. Kio misł kiedykolwiek do ozpnienia z 
p. Piętska komisyi pożyczkowsj, która z uad- | naszymi włościanami, ten pojmie, jak ciężko 
zwyczajną oględnością spełnia swoje obowiązki, : jest wyrozumieć włościanina, czego on właści- 
sądzi więc mówca, że dr. Piętak powinien swój: wie od noteryusza żąda i jak to trudno przy» 


wniosek zmienić tsk, sby komi*ya przedłożyła ` chodzi wytłumaczyć mu oo właściwie należy! 


Radzie sprawozdanie dopiero w iistopadeie. (przedsięwziąć do oshrony jego praw. Prócz 
Dr. Piętak zastrzegł się przaciwko temu, „fachowej rutyny musi zatem kandydat noia- 
jakoby miał krytykować działalność komisyi ryalny posiadać znaczny zasób cierpliwości. 
pożyczzowej; tej nio mma nic do zarzucenia, wie- | Dalszym powodem sniechęcsnia jas, sta” 
podoba mu się tylko wespodarka miejska 'Do nowisko obywatelskie, javie kandydaci notary- 
wykonywania robót ckoło kanalizacyi i bruko- , alui zajmują. Kandydat taki nie ma prawa wy- 
wania ulic nie powinno się przystępowaó do- boru, ani obierelności do rady gminnej, rad po- 
rywczo, wpierw nalotv wygotować dokładne wiatowych, sejmu. ani rady państwa, a chociaż 
plany. W końcu cofuął p. dr. Piętak wniosek, i przed kiiku lay Ssjm przyznał im ozynue i 
; bierna prawo wybo:cze do rad gminuych, po- 


wano sig urządzić proce ycralny korowód po- 
między rezydencyg księstwa Walii a pałacem 
królowej, w którego kaplicy miała się odbyć 
ceremonia ślubna. W samym zę > 
no galeryę do kapliry i w niej znajdowało się 
MGS zióroszónych osób z dwor=kich kół, bo 
w samej kaplicy były miejsca jedynie dla ro- 
dziny i dygnitarzy państwowych. W wielkich 
salonach zastewiono śniadanie dla gości, z owym 


2) . . e e 
Nasze uchybienia i zadania 
w życiu religijnem. 

Mowa hr. Stanisława Tarnowskiego, wypowiedziana 
na ogólnem zgromadzeniu Wiecu katolickiego we 
Lwowie dnia 8 lipca 1896. 

(Ciąg dalszy). 

Nikt nigdy nie przepisze złemu kresu, 
kiórego ono przestąpić nie ma: nikt bezkarnie 
z niem się bawió. jemu do siebie przystępu da- 
waó nie może. Dziwimy się i pojąć nam tru- 
dno, że duch niewiary, że powątpiewanie o na- 
uce Kościoła, a lekceważenie jago władzy prze- 
siąka już do wiejskiego ludu: Że tam dają się 
słyszeć tekie postąępowa zdania, jak: „katolik 
jestem, ale z Biskupami nie trzymam i słu- 
chać ich nie potrzebuję...“ Dziwimy się i fra- 
sujemy, że na pctwarze, rzucane na ducho- 
wnych i biskupów lud wiejski nie oburza się, 
ale skłonny jest im wierzyć. Dziwimy się, że 
jsgo zdrowy rozeądek nie pozna się na wykrę- 
Gie, na sofizmacie, na paradoksie? Niestety! a 
ców robilismy, co dotąd robimy semi. Czy nie 
psuliśmy i nie pozwalali psuć całych pokoleń 
książką. na"Fą, dziennikiem, których duchem i 
celem było niedowisratwo względem nauki, a 
niedowierzania względem władzy Kościoła; któ- 
rych dążrością było podkopanie wszelkiej po- 
wagi i wszelkiej niności, argumentem wykręć 
i sofizmat, a ulubicuą bronią kłamstwa i po- 
twarze? I my, którzyśmy to na sobie znosili, 
mamyż dziś prawo się dziwić, że człowiek o- 
świscoeny w jakimkolwiek zawodzie nie rozu. 
mia niebezpieczeństwa? Wołamy. żeby ten lub 
ów urząd czy sąd siebie i nas od a zasłą,- 
niał. Kiedy on go nie rozumie; bo fałszywem 
pojaciem przesiąkły, na niem wychowany, on 
niabezpieczeństwa nia widzi, złego od pako 
falsza od prawdy nie rozeznaje, bo ma tym fal- 
szew i zmysł moralny stępiony i umysł skrzy- 
wiony. I my, którzyśmy pobłažali, ba, schle- 


na nich ryżem i białemi atłasowemi pantofel- 
kami. Z okien klubów Pall-Mall, wspaniala u- 
dekorowanych, sypano na nich kwiaty i przy- 
grywały im rozstawione orkiestry. W chwili 
gdy opuszczali Londyn, zapalała się illumina. 
Gya i po ulicach snuć zaczynała nieprzejrzana 
fala widzów, którzy widocznie żałowali, że wi- 
dowisko malownicze już się skończyło. zę ] 

Nowożeńcy przyjęci byli w wiejskiej swej 


żądający przedłożenie sprawozdania karisyj. 


W dyskusyi zabierali głos pp. Heppe, Ih- | 


natowicz, dr. Pisek, dyrektor urzędu budowni- 


czego Hochberger, który ndrielił kilka wyja- 
śnień, oraz dr. Głąbiński, który postawił wnio- : 


sek, ażeby nie wolno było Magistratowi kez 
poprzedniej uchwały Rady przedsiębrać robót 
inwestycyjnych. Wniosek ten został przez Radę 
przyjętym, jak również i wniossk referenta ko- 


biali, szerzeniu złego pcśród oświeconych, ma- | spokojnie z obojętnością głupią, a może nawet 
my prawo się dziwić, że ono przefiltrowało przez ze złośliną przyjemnością. Ciężke to wina, 


wiatowych i Sajmu, to jsdnat tej ushewiy rej- 
mowej nie przedłożono do raukyi monarsze. 
Tak więc kandydsai notaryalni poł wzglę iera 
obvważelskiza są na równi postawieni z robo- 
tnikami, a nawet ioh połsżenia socyalne jest o 
wiele gorsze, gdyż klasa robotniczą ma swych 
orędowników w sejmia i w radzie państwo, a 
! kandydaci notaryalni nie mają ich, a wskutek 


(swój dzisiejszy brax odwagi gorzkiemi łzami 
| obleje i ciężkiemi szkodami przypłaci. 


i ZA 
į tago nie mogą też usyskać polepszer ia, bytu. 
Przy tej ciężkiej prasy nie wolno kencydatowi 
notarya nemu nawet chorowań, gdyż © as przez 
który był chorym, nie wlioza mu się !o_ pra- 
ktyki Nie dziw więc, že takie warunki musia- 
ły wyw'łać ogólne zniechęcenie. Do tzo znie- 
ohęsenie przyczynił się i ten zgubny zwyczaj, 
że na wypadek subatytqcyi, to znaczy tymocze. 
sowrg' obsadzenia podady opróżnionej przez 
innego notaryusza, nadzją taką substyt1 ya bez 
względu na lata służby tpm kandydatom, któ- 
rzy zą na rękę pozostałej rodzinie zm” riego no- 
taryneza. Wskutek tego wieln starez ch kan 
dydatów nie może się doczekać na rut sub 
stytncyj. 

Aby tym brakom choó w oręści z radzić 
potrzebaby niektórych zmian w ustawia nota 
ryalnej z dnia 25 lipca 1871. Ne. 75 Cz. p. p 
i tak należałoby: 1) zamias; ozterolz niej pex. 
ktyki notaryslnej wymaganej do uzys c wia p3- 
sady, wymegać szaściu lat praktyki, » której 
cztery leta wyłącznie w notaryacie, a dwa la- 
ta mogłyby być spędzona w gądzie, r» adwoką 
torze, przy władzash finansowych, vrzy wa 
dzach politycznych lub przy prokura o yi skar- 
bu. 2) Colam wpisania do listy kand 'ć atów no 
taryslnych należy wymazać truecier » egzami 
nu państwoweg : 3) Praktykę nota: ye lny nale- 
żałoby zrównoważyć z adwokacką. 

. , Nadto należy postarać się o p "riększenie 
liczby posad motaryalnych przez + siększenie 
f liczby takich posad w większych miastsoh 
; Prócz tego naisży wyzjednać w. mi isterstwie 
|sprawiediwaści to, aby przy kreowaniu nowe 
igo sądu powiatowego zarazem o:w e anow do 
jtyoząca) miejssowości poszdę nota ye lng 
| W ten sposób nie tylko otwsr:ą się le 
| pezo widoki dla kandydatów notai y:lnych, ale 
ja społeczaństwo z tego korzyść od'iiesie. Wro- 
,SzGie starać się należy o to, aby kın lydani n^- 
taryalni pod względem prawa wybo eego zrów. 
nani zostali z urzędnikami psńsiwuwymi, choć. 
by najniższej kategoryi — b» sła mą i godzi: 
wą jest rzecza, aby cl prawnicy, | tćrzy wyższe 
ukończyli szkoły, zostali. m urzędn kami pań- 
j stwo w mi na pola wyboresem zr w nani. 


| KRONIKA. 


Lwóx 29 lipca. 


P. Alfred Sulima Dayma, dyreztor ruchu ko- 
lei państwowych mianowany żostał radcą dworu. 
Mianowania. Radca budowni:twa Jan Matula 
we Lwowie mianowany został sureżym radzcą bu- 
downictwa, 
Konkursa rozpisują: Rad, rzkolna okręgowa 
w Zółkwi ua posadę kierownika 5 klasowej szkoły 
męskiej w Źółkwi z poborami (OC zł. i pomieszka- 
niem, lub na posadę starszego n: uc zyciela z poborami 
660 zł. Termin do 6 września. -- Sąd powiatowy 
w Sokołowie na posadę kance isiy do ksiąg grun- 
towych w XI randze z pobor:m: 720 złr. Termin 
|do 29 sierpnia. — Sąd powiatowy w Myślenicach 
| poszukuje zaraz dyetaryusza, ol eznanego z manipu- 
llacyą sądową. Wynagrodzenie iaiesięczne 25 zł. 
Wpisy do wszystkich kl.s seminarynm naucz. 
żeńskiego i na kura freblowszi, do czterech klas 
polskiej i ruskiej szkoły ćwiczeń tudzież do ogródka 

| froblowskiego będą się odbywały dnia 29, 80 i 81 

Sierpnia ur. od 9 do 12 przed południem. 

Od p dra J. Bandrowskiego, dyrektora teatru 
hr. Skarbka, otrzymaliśmy następujące pismo: 

f „Wielmożny Panie - Redaktorzel- Oddająo do 
dyspozycyi Szanownej Redakcyi zwrócone mi wolne 
bilety, poczytują sobie za obowiązek zaznaczyć: że 
takowe, jako przez nową dyrekcyę redagowaue, nie 
zawierają wcale żadnych zastrzeżeń co do ewantu- 
alnego cofnięcia ich przez dyrekcyę, o tyle też bez- 
przedmiotowem jest żądanie niektórych redakcyi usu- 
nięcia z nich klauzuli woale tam nie pomieszczonej ; 

| zastrzeżenio takie istniało co prawda na biletach 

dawnych, których druki wraz z inwentarzem przy- 
jęła dyrekcya nowa po swych poprzednikach. Tym 
też ostatnim przypada w udziale cała zasługa czy 
wina stylizącyi dawnych kart wolaego wstępu. Szcze- 
gół ten Świadczy sam przez się najwymowniej o lo- 
jalnem usposobieniu dyrekcyi dla prasy, z której 
dzielną pomocą pragnie ona nadal pracować dla do- 

bra sztuki polskiej. 5 

Racz przyjąć Wielmożny Panie Redaktorze, 

wyrazy prawdziwego pyważania. J. Bandrowski * 

List powyższy — zdaniem naszem — załątwia 

ostatecznie cały zatarg prasy z dyrekcyą teatra i 
nie wątpimy, że wzyjemae stosunki tych dwóch dla 
sztaki aarodowej tak ważnych czynników na przy- 
szłość już niczem nie będą zamycowe, 

Agitacye demagogów. Z Mielca nam piszą : 

Dnia 26 b. m odbył się tu sejmik relacyjny, zwo- 
łany przez p. Krempę, posła tutejszego powiatu na 
Sejm krajowy. Na sejmik przybyło kilkuset wło- 
ścian z okolicy, nieliczna inteligaacya, oraz znani 
dobrze krajowi przywódzey stronnictwa ludowega 


ÓW OA O e 


| kycie katolickie u nas krzewió i krzepić, roz- 
ezerzać i prostrwać we wszystkich kierunkach 


t rstwy i do podstawnej się dostałot My-,a kara byłaby może słuszna, że kraj, który ta- 
śleliśmy, a ono ORLA się tylko tak daleko, i kioh księży, jak Kajsiewicz i Kalinka szanować 
jak nam się podoba lub nieszkodliwem wydaje | nie umia‘, a słuchać nie chciał, ważył lekko | 
a nie przejdzie tej granicy, za którą spotyka albo podejrzywał,—doczekał się tego, że dziś j 
sądu i odparcia jeszcze mniej, łatwowierności i jedna jago część słucha, a druga się lęka ta- | 
jeszcze więcej, niż między nami? Bóg mógł, Eiego księdza, jak.. Stojsłowaki. 
powiedzieó morzu: „Ty nie pójdziesz dalej”. ; Ale prółna rzecz o przerzłości mówić. ! 


| A więc, jeżeli ani rząd i parament, ani |i formach życia społecznego :W kościele cry 


władze świeckie, wykonawcze i prawodawcze, | W domu, w szkcle ozy w warsztacie, w handlu 
więc kto ma działać? Kościół? Ten odarty | ©*Y W Przemyśle, w sztuce czy w prasie, co 


Śjz praw i władzy, ten którego postanowień i|zrobi* możemy żeby się dnchem katol'skim Je- 


wyroków nikt nie ma obowiązku wykonaś? | Ple) przejsć, i urzeczywistnić go w prakżyce. 


| którego proźby i groźby znaczą coś w niebie, | Radzimy dobrze, widzimy dobrze, uchwslamy 


i w niektórych ludzkich sumieniach, ale nie! dobrze: dobrze wykonajmy, a skutek będzie. 


Człowiek tego złemu nie powie. Ośmielone dłu- 
gą bezkarnością, złe dążności przestały i sza- 
nować i bać się opinii, która zbyt wiele zna- 
siła i pozwaleła, i powiedziały sobie, ża kto nie 
chciał ich wstrzymywać, kiedy mógł, ten nie 
zdoła ich w żaden sposób wtedy wstrzymać, 


kiedy zechce. _ i 
Do tego, co widzimy, mogło było nie 


przyjść, gdybysmy zawoszasu mieli otwerta 
oczy, myśl przezorną, a ręce czynne. Bez tych 
warunków stało się nienn knionem. 


szałowoi neazej, ten dzisiejszy zły sten nie jest 


do swego małego Źródła. Dziś o przy:' ale innych nie ma, iest bezbronny. 


; mnie ś 
myśleó trzeba i radzić, co, jak i kżo! 


; szłości 
zabezp'eczyć ją moża. 
i Kto? Rząd? czy Kościół? czy my sami! | 1 
(| wresznie, społeszeństwo z duchownych i świec t chciało, to ono nie ma praw, ani sposobu co: 
kich złożone? f kolwiek nakazać lub zakazzć: 
i 
imi i włesnemi rozporządzeniami sku 


| Mógłby pomiwo tego: i gdyby dziesi.ta, gdy-| przed sobą wymawia, i wymówka jest słuszna; į 


A kto wie, czy oprócz tej bierności i opie-; by setna część tego, co sią mówi i'pi ze o Bi- | ale nie ze wszystkiem. Społeczeństwo czujne i | szą 
5 4 í mogłoby w nie- 


: skuvach i księżach, mówiło się i pisało o rabi-| czynne, choć władzy nie ma, 


cóż dopiero. z nE h- 
Rząd? Zapewne, mógłby, choć i ustawa- Í sprawi, kiedy ani całe jednakowo myśli, anij Państwo prawdziwie chrześcijańskie i jego do 
ępowany.| chce, gorąco i statecznie. Tem się ono samo Kościoła stosunek. 


* Przeszłość nie wróci, stracony czas odzyskać | mają żadnych skutków prawnych? Ten swoimi į Nie doraźny ani powszechny, zo nigdy zupeł- 
Í sig nie da, wezbrany zelew nie cofnie się skro- | duchownymi środkami radzi i sprawia co może, ; 219 zwyciężyć się nie da i walka z niem nie 


, ustanie, dopóki ta ziemia trwać będzie; ale ten 


Społeczeństwo ? To nie ma władzy, nie SKutek osiągnąć się de, że my będziemy sil- 
|ma d>rsźnych środków działania. Chociażby | niejsi, a przeciwnik słabszy, my śmielsi i pa- 
całe, jednomyślnie, najgoręciej i najstataczniej | Waiejsi siebie, B on za'hwisny, i ża nesi na- 


,stępsy po na zej walca obronne; będą mogli, 
da Bóg. zbliżyć się da tego celm, którym jest 


*Dobrze wykonsń! To nasze zadanie i na- 
dziedziczna tradycyjna wielka trudność. 
| Temu lat blisko ozterdzieści, ksiądz Kalinka, 


skutkiem innego jeszcze powodu. innej winy? ; nach, nie uszioby bezkarnie, byłoby paejągnięte | jednom władzę zastępować i poprawiać. Jeżeli i podówezes świecki człowiek, pisał w Wiadomo- 


Czy to nia smutne następstwo i kara łask rze- 
czywistych, & nie szsnowanych i zwarnowa- 
nyoh. Dawa? nam Pan Bóg w ciągu tego wie- 
ku kapłanów znekomitych w słowie i piśmie, 
świątobliwych w życiu. Od trzech wieków nie 
mielismy 10h tylu neraz. Uczyli nas mądre, 
o dobro naszych du:z dbali, jak pasterze, o do- 
bro doczesne naszej Ojazyzny, jak najlepsi Po- 
lacy i obywstele. Czyśmy ich szanowali, czyśmy 
ich słuchali, ozysmy ich bodaj przeczytali 
i pzsali? Na stu, nie tylko Świeckich, 
ale nawet duchownych, wisła zaa Kajsie- 
wicze kazania i homilie, Kalinki nawoływa- 
nia i upomnienia, Janiszewskiego natkę o Ko- 
ioa i raństwie? Wielu z nas spróbowało 
doświadczyć, jak się od tych rzeczy głowa voz- 
jaśnia, srce rozpala, a wola ntwierdza? Ale 
kiedy ich szkalowano, potwarzano, ścigano, 
tośmy nie protestowali, nie bronili, słuchali 


; do odpowiedziałności za obrazę religijnych uczuć 
! obywateli. | > 
i Ale o tem już nie mówiąe, że rząd tego | ona złemu nie przepuszcza, niech 
| państwa rzadko tylko i na krótko w naszym | błaża, czasem nawet nie schlebia, 
Í wieku chciał rozumieć stanowisko i znaczenie | tej bezkarności złego, której skutkiem 
Kościoła i prawa jego uznawsó za słuszne, po- | powodzenie, Jego pewność siebie, i j 
trzabne i dobre, opsócz tej złej po Józefie I | czelność, Ale tej opinii wielki u nas brak 

tradycyi, rząd tego piństwa od lat trzydziestu A zatem nie mą rady żadnej ? tylko roz- 
itak się ogląda, tak nie chos bgć posądzonym j paoz lub 
o brak tolerancyi i o tak zwany klerykalizm, Í przyniesie ? 
że woli na niejedno złs patrzeć przez spár}, 
niż nareżać mię na zarzut, że wolność myś enia 
i wyznania krępuje. Parlament? J ego znaczne 
część wie doskonale, że wolność myślenia 
a bezkarność jątrzenia, wolność obywatela & bez- 
karność wichrzyciela, to nie to samo wcale, że 
druga jest owszem negacyą i zgubą pierwszej 
Ale przyznać to, powiedzieć to głośno, na tę 
odwagę zdobędzie się chyba po czasie, kiedy 


my: gkupianie katolickiej sły i świadumeści 
w sobie, rowszerzanie jej dokoła, rozsiewanie, 
gdzie jej me ma, podlewenie, gdzie zwolna 
pchnia, plewienie, gdzie chwastem przerasta, 
pielęgnowanie wszędzie. 

To właśnie, co robi to zgromadzenie, na 
00 się zeszło, nad czem radzi, co urhwała, to 
jest rada. Jego sekcye rozważają i wskazują jak 


prawa niemocne lub nieczynne, to część ich ' ściach Polskich 
zadania mogłaby wziąć ns siebie opinia. Niech | w doczesnych, politycznych sprawach i obo: 
mu nie po- 
a nie będzie; bne, tej samej natury. Dobrze ezuó, to umie- 
jest jego; my prawie wszyscy: rozumieć jako tzko, to je- 
ego bez- |szsze potrafimy — niektórzy. Ale wykonać, ale 


lub fwtalistyczna rezygan'ya na to, co los 


Nie: jest rada i ta właśnie, której używa- 


„Nasze zadania i uchybienia“ 


Í wiązkach. W kościelnych uchybienia są pada- 


| niezaniedbać i niezapomnieć, to nam trudniej, 
ji większa część naszych uchybień względem 
| ojczyzny, jak względem wiary i Kościoła, da- 
wnych czy dzisiejszych, to grzechy opuszcze- 
i nia, które uważamy za niewielkie i nie bardzo 
szkodliwe, a które przez ozas i przez masę 
swoją tyle złego robią ile najgorsze urzynko- 
we. „Za Jena Kazimierza i za Sobieskiego — 
mówi ten znakomity polityk i historyk — ła. 
two było Rzeczpospolitę uratować prostą po- 
| prawą naszych praw. Ale za Stanisława Augu- 
sim już na tem środek ratunku było za późno.“ 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


r 


Pp. dr. Winkowski i Stapiński. P. Krempa odczy- 
tał sprawozdanie ze swych czynności, Była w niem 
mowa o przewadze stronnictwa konserwatywnego, 
liczącego w swych szeregach przeszło 100 posłów, 
podczas kiedy stronnictwo ludowe wraz z klubem 
p. Potoczka liczy ledwo kilkunastu posłów, Zda 
niem p. Krempy, przewagą ia konserwatystów jest 
kardynalną przyczyną, Że posłowie stronnictwa la- 
dowego nic nie mogli zdziałać dodatniego dla lu 
dności wiejskiej. Mimo jednak tych trudnych wa- 
ranków, działalność posłów stronnictwa ludowego 
była wrzekomo obfita w skutki i „energiczna*, bo 
stanowili oni ciągły i nieustanny protest przeciw 
krzywdom, wyrządzanym mniejszej własności przez 
dominującą partyę „stańczykówć. Posłowie stron- 
nictwa ludowego, czyli tak zwanej „konfederacy! 
rzeszowskiej“ gnębili swoich przeciwników, jak 
gdyby „szpilkami w o*zy*, interpelacyami wykazu- 
jącemi krzywdy ludności wiejskiej. Słowem posłowie 
stronnictwa ludowego pracowali w pocie czoła nad 
dobrem włościan, a że nie spełnili wszystkich wy- 
magań ludności wiejskiej, winna temu przewaga 
w Sejmie obozu konserwatywnego. 


Rozdział posłów włościańskich na grupy p. 
Potoczka i stronnictwa ludowego jest raczej „rzeczą 
formy“, niż istotnych różnie, gdyż obydwie te gru- 
Py, oddzielnie maszerując, wspólnie zwalczają je- 
nego wroga, 

W sprawozdaniu tem dla zaost' zenia uwagi 
słachaczów było nadmienione, że starano się o znie- 
Sienie notaryatów, tych, zdaniem p. posłe, „gar 
barni skór chłopskich“. P. Krempa na zakończenie 
Podniósł, że staraniem jego było urzeczywistnić pro- 
Sram rzeszowski, a przyrzekł solennie, że w przy- 
Szłości będzie dążył stanowczo do zrealizowania go. 

W dysknsyi nad sprawozdaniem zubrał pierw- 
Szy glos tutejszy notarynsz p Antoni Fibich, który 
Tzekł, że Przyjacieła ludu jest zasługą w znacznej 
Części, iż ehłop polski został patryotą, Widocznie 
P. Fibich zapomniał, że na tem polu inni rołożyli 
zasłngi, a nie Przyjaciel ludu, siejący pełną garścią 
lie;godę. Cenne zasługi na tem polu położyło wy- 
awnietwo tanich dziełek ludowych, rozpoczęte temu 
kilkadziesiąt lat przez ludzi poważnych, jak Tadeusz 
kałkowski, Albin Rajski. Piotr Zbrożek i inni. 

Prac tych spokojnych i cichych spływała pod 
strzechy włościańskie prawdziwa miłość religii i tego 
Wszystkiego co polskie. Unikając wszelkich drażnień 
1 występów na efekt, łagodzili ci ludzie antagonizmy, 
łączyli wszystkich do jednego wielkiego celu, sło- 
Wem si-li prawdziwy patryotyzm. 

Jeżeli skala patryotyzmu ludności wiejskiej 
podniosła się, to zasługa to nie Przyjaciela ludu 
ani też twórców stronnictwa ludowego. Podnieść to 
potrzeba w imieniu prawdy Od przewodników stron- 
Nietwa ludowego nie oczekiwać podniesienia poziomu 
Patryotyzmu. Oni uczą czegoś zupełnie iniego. Oto 
tu w Mielcu mówił p. Stapiński : „Przyjdą wybory 
2 V. kuryi Pamiętajcie włościanie, iż głosować bę- 
dziecie kartkami, a wtenczas każdemu panu uśmie- 
chającemu się do was o głos, możecie przyrzec, że 
dacie Za nim głos, a nawet jeszcze przy urnie wy- 
borczej możecie przyrzeczenie swoje powtórzyć, lecz 
zupełnie na kogo innego potajemnie kartką głoso: 
wać, wypisując ra niej nazwisko tego, którego wam 
wskaże wasze chłopskie serce“, Czy w 
ten sposób podnosi się patryotyzm ? 

,  Takiemi teoryami lnd wiejski gwałtownie kar- 
miony nie dorówna cichemu ludowi litewskiemu, 
który z modlitwą na ustach „Ojeze nasz“ broni pro: 
gów świątyń pańskich i ogniska domowego, tych 
okopów polskości Tak wychowywany lud nie bę- 
dzie miał ani odwagi, ari siły podnieść sztandaru 
Polskiego, na którym są wypisane wielkie bohster- 
skie czyny naszych rycerskich przodków. 

Dalsze p 'zemówierie p. Fibicha na temat, że 
własnych naszych sporów nie należy wyciągać przed 
8ąd obcych, jak to niedawno miało miejsce w Wiedniu, 
Przerwał przewodniczący zgromadzenia p. Dr. Win- 
kowski odbierając głos mowcy na tej podstawie, iż 
mowca nie mówił o odczytanem sprawozdaniu po- 
Balskiem p. Krempy, lecz prawił „w niektórych 
miejscach bardzo pochlebne dla wło'cian kazanie". 

Następnie zabrali głos głównie p. Stapiński i 
Dr. Winkowski. Pan Stapiński mówił na temat: czy 
chłopu opłaci się politykowanie, lub nie. Zdaniem 
Mowey, politykowanie, zbieranie się na wiece przy- 
niosło włościanom bardzo wielkie korzyści. Wszyst: 

» Co dotychczas otrzymali, a więc ustawę, że dwo- 
ry dobrowolnie przyczyniają się do utrzymania szko- 
1y, zmianę procedury cywilnej, opust podatku grun- 
towego wywalczono politykowaniem i przez stron- 
Dictwa ludowe. Zdaniem mowcy należy też więc da- 
0) politykować, zbierać się na wiece, gdyż to są 
Jedyne środki zmuszenia partyi konserwatywnej do 
ustępstw na rzecz włościan. 

Według twierdzenia mowcy politykowanie wpły bo 
nelo nawet korzystnie na uwydatnienie towarzyskie- 
&0 położenia włościan a dokumentował to p. Sta- 
Piński następującymi faktami: że pan starosta ja- 


Sielski, co poprzednio zakazywał wieców, jeździ te- 


raz w kumy do chłopów, zaś pan starosta w Brzo- 
zowie posyła po nich powozy. 

„, Opowiadanie to zachwyciło zebranych. P. Sta- 
Pitski zachęcał więc do nieustaanej polityki, zapomi : 
nając Że dla sprawy narodowej byłoby o wiele ko- 


Tzystniej pomału uszlachetniać patryotyczne uczucia ! matkę. 
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nie opracowana broszura p. dra Jana Hupki właści- 


ciela dóbr ziemskich. 

Również prawdą jest, ża wiościanie odniosą 
wątpliwą korzyść na zamianie wątpliwie odrabiasych 
prestacyj va regularnie opłacane dodatki od podat- 
ków na rzacz dróg gminnych. 

Druga część referatu t j. o zmianie ustawy 
gminnej, jakkolwiek sięgająca do głębin naszych 
stosunków społecznych, nie byla jednak szerzej 
omawiana przez p. referenta, ani też nie wywołała 
dyskusyi. Referent pan Dr. Winkowski postawił 
wniosek wcielenia obszarów dworskich do gmin, bo 
— mówił: — „co szkodzi gminom przyjąć dwory do 
związku gminnego? Dla gmin z tego połączenia 
wypłyną największe korzyści zaś dwór nic a nie 
nie otrzyma. Dwór, opłac.jący znaczne podatki 
bezpośrednie, będzie musizł nieraz opłacać do 70° 
dodatków od podatków na potrzeby gminne. Znajdą 
Się wtenczas potrzebna tundusze na załatwienie 
wszelkich dziur w guwiaie*. Do tej ofiary, zdaniew 
p. referenta dwór jest obowiązany jako wynagro- 
dzenie za wiekowe krzywdy wyrządzane gminie. 

Jskie to były te wiekowe krzywdy, tego pan 
referest nie powiedział, jak również nie powiedział, 
jakie prawa mają nabyć dwory za nałożone na nie 
nowe ciężary. B,łoby zbytecznem dodawaó, że 
wnioski zmierzające do zwalenia ciężarów gmin- 
nych na obszary dworskie, zostały przez zgroma- 
dzonych włościan z wielki w uznaniem przyjęte. 

Sejmix ten relzcyjny znkończył się wypowie- 
dzeniem przez p. przewodniczącego kilku słów po- 
chwały dla p. Krempy, oraz podniesienie zasług pa- 
tryotycznych włościan, biorących udział w tem zgro 
madzeniu. KTJ: 

Oszczerstwo. Znane aż nadto za swego war- 
cholskiego patryotyzmu lwowskie pisme w najnie- 
godziwszy sposób oczerniło wójta z Lesienie, Seńka 
Konewkę, ogłaszając, że tylko matactwami rozma- 
itemi doszedł do mienia, że drogą nieuczciwą zdo- 
bywa sobie raz "o raz urząd wójtowski, że do- 
ruszcza mę rozmaitych nadużyć w urzędzie, które 
jednakowoż Wydział Rady powiatowej lwowskiej 
«okrywa. by wieśniak ten protegował przy wybo- 
rach do Wydziału powiatowego kandydatów, posta- 
wionych przez „panów“. 

P. Dawid: Abrahamowicz, prezes lwowskiej 
Rady powiatowej widział się zmaszonym stanąć w 
obronie chłopa zaczepionego przez „demokratyczny“ 
organ i publicznie oświadczając, że wójt legienicki i 
b członek Wydziału lwowskiej Raiy powiatowej, 
Seńko Konewka, nie zażywa bynajmniej Żadnych 
specyalnych, niezgodnych z prze isami prawnymi 
względów Wydeiałn, lecz owszem, gly na wójta te- 
go wniesiono dwukrotnie skargi rada gminy Lesie- 
nie, Wydział powiatowy lwowski i Wydział krajo- 
wy dokładnie sprawę badały, ale zarzuty przeciw 
wójtowi podniesione, okazały się bszpodstawnymi. 

Wójt Seńko Konewka zasiadał przez cztery 
kadencye w wydziale lwowskiej Rady powiatowej, 
jako legalnie wybrany członek; sześć razy był obra- 
ny naczeloikiem gminnym, a w czasie swego urzę- 
dowania starał się, by drogi gminne były w porzą- 
dku, za jego czasów wzniesiono tam szkołę ludową, 
piękną cerkiew i dom gminny z aresztem. Obowią- 
zki swe jako wójt spełnia ten y. łościanin energicznie 
i akuratnie, a zaufanie, jakiem ga gmina SZEŚĆ razy 
obdarzyła, może Śmiało przypisąć wyłącznie swej 
uczciwej pracy i gorliwości Win: S-ńka Konewki 
cała leży w t.m, że nie umie on palić kadzideł na 
cześć rozmaitych „ludowych“ stronnie:w i przywódz- 
ców, bo wzgląd na dobro gminy jest mu ważniej- 
szym niż tracenie czasu na ludowo-socyalistyczne a- 
gitacye Ale socyalistyczni patronowie galicyjscy od- 
trącają z całą skwapliwością dewizę: „Salus pa 
trine lec suprema“; jest im ona wstrętną gdyż nie 
dopuszcza do waśni i rozkładowej akayi. Kto wię? 
cjczyzńy i braci dobra strzeże, na tego prasa „de- 
mokratyczno-ludowa* ezczuja tak długo, dopóki nie 
zabierze mu imienia u-ze wego człowieka.“ 


Wynagrodzenia dla opiskunów. Z Wiednia 
donoszą iż w kołach sąłowniczych powstała myśl 
zaprowadzenia pewnego honorarynmu dla opiekanów 
nad nieletniemi sierotami. Zaufania godne osoby, 
które podejmują się opieki nad kilku sierotami, o- 
trzymywałyby pewną roczną remnnerzcyę z fundu- 
szu rezerwowego kasy sierót. 

Guriosum. Znana polakożercza gazeta Kölni- 
eche Zeitung wpadła ma iście posieszny koncept 
w obecnym czasia ogórkowy:n. Oto wiaze ten dzien- 
nik, iż niedawne aresztowania w Warszawie mają 
pewien związek z szeroko rosgalęzionym polskim 
spiskiem rewolucyjnym, a spisek tən nie powinien 
być lekceważony. Czy to nie humorystyczne ?! 

Kartel nafoiarzy. Producenci nafty, należący 
do austro-węgierskiego kartelu, podwyższyli z dniem 
wczorajszym ceny nafty czyszczonej © 50 ct. 

Wybory sejmowe dla Austryi górnej, Styryi, 
Karyntyi i Szląska — jak donosi Fremdenblatt — 
odbędą się w pierwszej „ołowie września, W wszy- 
stkich innych krajach koronnych z wyjątkiem 
Galicyi i Czech. mają być również sejmy nie- 
bawem rozwiązane, a nowe wybory odbędą się tam 
w październiku, 

Dzieciohójstwo. Onegdaj znalazł w Kołomyi 
żandarm Danik zwłoki 15-miesięcznego dziecka, po- 
rzucone w błuta obok fabryki zapałek. Wyrodną 
którą jest żydowska służąca, Łeliki, are: 


mas, zachęcającjje równocześnie dojekonomicznej pracy, ; 82t0wano. 
niż popycha do rozleniwiającego nałogu wielkiej | 


polityki, 


Pożary nawiedziły w ostatnich dwóch tygo- 
dniach znowu liczne wsie i miasteczka, wyrządza- 


Przy ubocznie podniesionej kwestyi żydowskiej, | jąc na szczęście małe tylko szkody materyalne. Oto 
słyszeliśmy ze strony p. Stapińskiegu, tego rodzaju? w dniu 10 b. m spalił się w Gorzeniu dolnym 


wy krzykiwania, 


że nie włościanie sprowadzili żydów | (pow. wadowicki) jedan dom mieszkalny, wartości 


do kraju, że nie włościani» wydzierżawiają im fol- 600 złr. a ubezpieczony na 500 złr. Ogień podłożył 
warki, że nie włościanie wydzierżawiają Żydom z zemsty jakiś włóczęga, któremu gospodarz odmó- 
karczmy i pacht mleka. Tego rodzaju wykrzykiwa- | wił jałmużny. — Taką samą mniej więcej szkodę 
nia, obliczane na poklask ogółu, fałszują pravę. Kto poniósł w Ostrówku (pow. tarnobrzeski) rolnik Sto- 


zna gruntownie stosunki 


ekonomiczne nasze, ten | piński, któremu dnia 10 b. m. pożar zniszczył dom 


dobrze wie, że ludność wiejska podtrzymuje nało- | mieszkalny stodołę i stajnię. Posiadłość była ubez- 
gowo handel żydowski. Zie strony ludzi dobrze my- | pieczoną ua 440 złr.—Dnia 17 bm. wybuchł pożar 


ślących robiono kilkakrotnie bardzo 


poważne | w domu włościańskim we Wzdowie (pow. brzozow- 


usiłowania, by to zmienić, lecz praca w tym kie- | ski) i zagarnął dom i cały martwy inwentarz Szko. 
runku rozbija się o gnuśność mas, Owe ciężkie | da wynosi około 600 złr, lecz jest niepowetowa 
grzechy zarzucane dworom spoczywają w bardzo ną, gdyż nic nie było ubazpieczonem. S rawcą nie- 
znacznej części na ludności miejskiej. Zamiast ob- szczęścia był 6 letni synek’ właściciela domu. — 
ciążąć dwory, korzystniej byłoby dla sprawy publi-| Dnia 20 b. m. spaliło się w Skniłowie (pow. zło- 


€znej ponczyć zebrenych włościan O braku ekono- czowski) 9 gospod rstw z zapasami siana i narzę- 
micznej solidarności, © potrzebie popierania ledwie dziami gospodarskiemi. Pożar wybuchł z niewiado- 
Wegetujących sklepików kółek rołuiczych, o potrze- | mej przyczyny, a było to w nocy, więc z ratunkiam 


le wrócenia do dawnego stroju ludowego przewa- nie zaraz zdołano pospieszyć. Szkodę obliczają na 
Żnie wyrabianego w domu a zarzucenia lichych ku.: 3100 zlr.; powróci ją krakowska aseknracya. — W 
braków niemieckich, na których zakupto wychodzą Kańczudze (,0W. łańcucki) spaliło się dnia 22 b. 
pieniądze za granicę kraju. Na zakończenie sejmiku m, pięć domów, pomiędzy niemi także Ludynek 


relacyjnego p. dr. W:'nkowski referował dwa wnio- ' szkolny. Szkoda wynosi 4.875 złr., a ubezpieczona 
Ski, a mianowicie: o potrzebie zmian ustawy drogo-| na 2,200 złr. — W tym samym dniu zniszczył o- | 
referacie gień w Żędowicach (pow. przemyślański) 11 zagród | 


wej i ustawy gminnej. W pierwszym 


dr. Winkowski postawił rezolucyę domagającą się | włościańskich, wartości około 5.000 złr; budynki | 
zniesienia prestacyi drogowych a zaprowadzenia do- ; nie były ubezpieczone, a należały przeważni» do bie- 
datków do bezpośrednich podatków na utrzymanie | daków, Pożar sprowadził — jak sądzą — niejaki 


dróg gminnych. 


zmianie tej referent upatruje i Szewczuk, którego też zaraz aresztowano. — O! 


ardzo doniosłe ulgi dla włościan, a znaczne obcią- ; smutnym wreszcie wypadka z dni ostatnich dono- 


8nie obszarów dw>rskich. 


Szą z Podwołoczysk. Onegdaj w środku miasta wy- 


Powszechnie uznaną jeat potrzeba zmiany usta- | buch? tam wskutek nadzwyczajnej suszy pożar, kt)- 

Wy drogowej, to też niesłusznie pan referent zasługę ry pochłonął doszczętnie trzydzieści domów a ofiarą 
880 przypisuje stronnictwu ludowemu, a co więcej , katastrofy padło około 90 biednych rodzin, którym | 
Wet ze stronnictwa konserwatywnego odezwały się teraz dachu nad głową i chleba brak zupełnie, | 


dat, za zastąpieniem prestacyi dodatkami od po- 


i 


, W ostatniej chwili otrzymaliśmy jeszcze na- | 


ków jak tego dowodzi niedawno wyszła gruntow- stępującą korespondencję : 


MATERYE najnowsze 


PRZEGLĄD z dnia 50 Lipca 1896. 

Dzia 22 b. m. w Bojańcu, pow. żółkiewskie- 
go, o godz. 11 przed południem, 
w palu, wybuchł wielki pożar z przyczyny dotąd 
niezbadanej i w niespełca dwóch godzinach zniszczył 
całkowicie mienie przeszło 40 włościan. W płomie- 
niach poniosły Śmieró dwie osoby dorosłe i jedno 
dziecię i 15 sztuk bydła. Szkodę na razie obliczono 
na 20,000 zl, a jest ona tylko w małej części ubezpie- 
czoną. Czujemy się przytem w obowiązku złożyć 
pabliczne podziękowanie p. marszałkowi Starzyń- 
skiemu, jak również straży pożarnej mosteńskiej i 
żółkiewskiej, *zięki którym pożar został o ile mo» 
żności wcześnie zlokalizowany, 

Petersburscy fabrykanci u ministra finansów. 
Przed kilku dniami rosyjski minister finansów Witte 
zawezwał do siebie kilkudziesięciu fabrykantów, a 
zwłaszcza tych, których fabryki były widownią osta- 
tniego strejku. O tej audyencyi podają następujące 
szczegóły: Gdy fabrykauci zebrąli się w wielkiej 
gali, wszedł z bocznego pokoju minister, skinął gło- 
wą i przemówił w te słowa: „Życzliwszego dla prze- 
mysłowców rządu jak obecny nawet wyobrazić so- 
bie nie można, Krajowy przemysł popierany jest na 
każdym kroku, tak, iż nie potrzebujecie Bię obawiać 
konkureneyi Zagranicznej, Ale mylicie się bardzo, 
moi panowie, jeżeli sądzicie, żę rząd robi to tylko 
dla was; nie, rząd miał na względzie w znacznej 
mierze waszych robotników Zdaje się, Że tej in- 
tencyi rządu nie zrozumieliście; inaczej ostatni ruch 
robotniczy byłby wręcz niemożliwy. Najlepszym do- 
wodem tego jest ta okoliczność, że nie było strejku 
w tych fabrykach, których właściciele bardziej po 
ludzku uregulowali stosunek między pracodawcą a 
robotnikiem. niż większa niestety część tu obecnych.“ 
Jeden z fabrykantów usiłował odpowiedzieć eoś na 
obronę siebie i swych towarzyszy, minister słuchał 
go przez kilka sekund zaledwie, poczem przerwał 
mu i rzekł: „To, eo mi pan tu mówisz, nie jest dla 
mnis niczem nowem; uimiem ja na pamięć wszystkie 
te frazesy. Zresztą zawołałem was nie po to, żeby 
usłyszeć waszą opinię lub być przez was pouczo- 
nym, lecz na to, aby wam powiedzieć swoją opinię.“ 
To rzekłszy, ukłonił się minister sztywno na znak, 
że audyencya skończona. 

Grad nawiedził 25 bm. gminę Skawinę. Grad 
wielkości orzecha laskow8go zniszczył zasiewy do- 
szczętnie. Ulewa trwająca prawie godzinę, podmuliła 
tor kolejowy na linii Skawina-Radziszów, tak, że 

ociągi doznały chwilowego opóźnienia. - 

Pojedynek na — jaja Gwiazdka cieszyńska 
donosi: Dwaj galicyjscy handlarze jaj, zamieszkali 
w Budapeszcie, Reich i Schwarz, pokłócili się pod: 
czas jakiejś pertraktacyi hendlowej. Postanowili za- 
targ rozstrzygnąć pojedynkiem, Każdy z powaśnio- 
nych wziął 100 jaj nadpsutych i stanęli w odle- 
głości 5 kroków od siebie nawzajem w mieszkaniu 
Schwarza. Na dany znak rozpoczęli ów pojedynek 
na jaja — chodziło o to, kto kogo zmusi do cofnię- 
cia się. Reich nie mogąc znieść trafaych pocieków 
Schwarza, które zupełnie go oblaty zgaiłą i cuchną- 
cą cieczą, poprzestał bombardować i rzucił się 
z pięścią na przeciwnika, a dopiero Świadkowie tej 
sceny położyli koniec pojedynkowi handlarzy, Po 
kilku butelkach wódki znów zgoda nastąpiła 

Konkurs rozpisuje lwowskie Towarzystwo śpie- 
wackie „Echo“ na utwór choralny, na głosy męskie 
a capella, o dowolnej objętości z tekstem polskim 
świeckim. Pierwszą nagrodą 100 koron w złocie, 
druga 50 koron w złocie i trzecia zaszczytne od- 
znaczenie. Ubiegać się mogą tylko polscy kompo- 
zytorowie. 

Utwory konkursowe muszą być oryginalne, do- 
tąd nigdzia nie wykonywane. Termin dostarczenia 
utworów najpóźniej do dnia 25 września br. Nagro 
dzone kompozycye, które staną się własnością 
„Echa“, wykonane będą na koncercie w dziesiątą 
rocznicę założenia „E:ha* dnia 6 grudnia b r. 
W skład jury wchodzą pp.: Stanisław Cetwiński, 
dyrektor „Lutni“, Jan Gall, dyrektor „Echa“, Hen- 
ryk Jarecki, dyrektor opery, Rudolf Schwarz, dy- 
rektor Towarzystwa muzycznego i Alojzy Sladek, 
profegor konserwatorynm. 

Trafna uwaga. Kraj petersburski pisze o no- 
minacyi p. Rittnera instruktorem przy arcyksięciu 
Ottonie: „Obarczenie ministra Rittnera zadaniem 
tak ważnem nasuwa całkiem usprawiedliwione myśli 
o zmieniających się stosunkach i pojęciach. Dla 
uprzytomnienia sobie tej zmiany nie potrzebujemy 
sięgać wspomnieniem w czasy odległe, w okres 
przedkonstytucyjny. Jeszcze lat temu dwadzieścia 
kilka fakt taki byłby obudził w wielu umyałash 
cały szereg przypuszczeń, których dziś nie obudzi 
w żadnym. Wówczas jedni przestraszyliby się nie- 
potrzebnie tej misyi, drudzy ucieszyl.by cię nią nad 
miarę, I ci i tamci nie opędziliby się myśli, że te 
długie godziny, które arcyksiążę spędzać będzie sam 
na sam z profesorem lwowskim, nie obędą się bez 
tajemniczej przymieszki, unikającej światła dzienne- 
go. Dziś posądzenia podobne uśmiech tylko wywo- 
łać mogą. Dziś nie uwierzyłby im żaden człowiek 
rozumny. Dziś, gdyby to było możebne, przyjaciele 
p. RBittnera i jego stronnicy polityczni pragnęliby, 
żeby świadkiem nauk, udzielanych arcyksięciu, mógł 
być świat cały. Wiedzą oni, że w takim razie 
utrwaliłoby się zaufanie, jakie juź dzisiaj wywal- 
czyło sobie to koło ludzi, z którego p, Rittner wy- 
szedł; wiedzą, że nawet ci, którzy resztek nieufno- 
Ści się nie pozbyli, przekonaliby się kn własnemu 
może doświadczeniu, żo nauka tą budzi tylko po- 
szanowanie i miłość prawa, moralności i porządku“. 

Nowa opera polska. P. Zygmunt Noskowski 
złożył dyrekcyi teatru lwowskiego dwaaktową po- 
ważną operę, osnutą ną tle historyi rzymskiej p. t. 
„Livia Qaintilla*. Jest to pierwsze dzieło sceniczne, 
której autorem jest znakomity muzyk warszawski. 

Dzikie bestye. Wiadomość, Raceszła ze Stani- 
sławowa o ucieczce z iamtejszej menażeryi dwóch 
wilków i jednej hyeny, które miały pożreć kilkoro 
dzieci, nie potwierdza się. | 

Dwaj królowie ołówkowi zmarli niedawno 
prawie jednocześnie. Byli nimi fabrykanci: Hardt- 
muth w Budziejowicach i Faber w Norymberdze. 

Zmarli W Scherdinga W górne: Austryi zmarł 
adwokat wiedeński dr. Bronisław Zakrzewski. 

Stan powietrza. T. o 9 rano -+ 18R, w poł. 
„+26 R. Bar. 764. Spada. Pogoda, 
Szarada lipcowa. 

„Drugie pierwsze!“ — każdy woła, 

Gdy spiekotą dokuczliwa, 

Lecz nie zawsze mieć ich zdoła, 

Bo to zwykle w wieczór bywa, 

Więc gdy czekać ci za długo, 

Spiesz, gdzie czwarte pierwsze śpiewa, 

Tam to Świeżość pełną Strugą 

Skroń spoconą ci oblewa. 

Tylko uważ miły bracie, 

Byś wspak minął trzecie dragie, 

Bo tu zaraz spadną nA Cię 

Reumatyzmu doby długie. 

Jeśliś ciekaw, jakie plony 

Rok bieżący nam zgotował, 

W drugiej czwartej zdążaj strony, 

(Życzę, byś się nie sfrasował), 

A gdyś wszystko to już zbadał, 

Całość łatwo złożysz sobie, 

Bo to człek, co wiersze składał, 

Lecz od laty leży w grobie. A 

Wiktor Sedlaczek. 


na suknie damskie oraz Lewantyny, Satyny, 
I Płócienka krajowe poleca 
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krotochwila w 3 aktaoh H. Fiszera i Joliusza Jarno. 
Jutro we czwartek „Doktór z musu“, komedya w 3 
aktach Moliera z p. Feldmanem w roli tytułowej 
W piątek nie będzie przedstawienia W sobotę 
(wznowienie) „Montjoye”, komedya w 3 aktach 
Oktawiusza Fenilletta; znakomity utwór ten od lat 
kilku nie grany, wznowionym zostanie w jaknajsta- 
ranniejszej obsadzie, dość wymienić, że trzy główne 
role wykonają pp. Żelazowaki, Woleńaki i p. Kwie- 
cińska, W niedzielę „Zbójcy*, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera z pp. Źelazowskim i Woleń- 
skim w głównych rolach. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 27 lipca. 

(Z) Za wszystkich stron monarchii nad- 
chodzą wiadomości o prześliczaych żniwach. 
Spekulanci radziby na podstawie tych sprawo- 
zdań wywołać hanssę na wielkie rozmiary, ale 
jest ich za mało na targu, a do tego są to spe- 
kulanci podrzędniejszaj kateg ryi. Mimo to 
udało im się przacież w pierwszem stadyam 
wytworzyć pewien prąd zwyłkowy, do czego 
przyczyniła się niemało i ta okoliczność, że go- 
tówka na yrolongatę jest bardzo tania i że 
kontrmina berlińska potrzebuje duto naszych 
papierów va uragulowanie swych zobowiązań. 
W dalszym ciąga nastała reakcya pod wpływem 
słabej tendeneyi giełdy paryskiej. Tamtajsze 
sfery giełdowe są bowiem niezadowolone z te- 
go. ża kreteńskio zgromadzenia narodowe 
uchwaliło «oratorynm dla wszystkich dłużni: 
ków na Krecie. Bądź co bądź niektóre papie- 
ry, pomimo zniżki w drugiem stadyum dzisiej- 
szych obrotów, utrzymały się ostatecznie przy 
wyższych kursach od sobotnich. Rokowania 
z bankiem austro - węgierskim postąpiły podo- 
bno o tyle, że bank godzi się juk na odnisanie 
pewnei kwoty z 80-milionowego długu państwa. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 3683:—, węgierskie 390'—, 
Anglobanki 15650, Uniony 290:—, Bankverei- 
ny 26775 Lónderbanki 25350, Ludwiki 21950, 
Czerniowiockie 287—, Elbethale 27450, Renta 
pspierowa 10170, srebrna 10175, austryacke 
złote 123:65, aretr. renta wal. Kor. 101'15, wẹ- 
gierska złote 12265, węgierska renta wal. 
kor. 99:50. dukat 5'64 20-fraukówka 9507/,, 
marki 1173, ruble 1'26'/,. 

$ Ważne dla techników, poszukujących posad 
przy kolejach. Ministerstwo kolei że'asmych ogła- 
szą co następnie: 

Przy dyrekoyach kolei państwowych i kie- 
rowniotwach budowy obszdzona bądzie zna- 
czoiejszą liczba posed urzędników technicznych 
z dziedziny budowy i konserwacyi, tudzież ru- 
chu poniągoweg? i służby warsztatowej. 

Uhiezający się o te posady mają przed 
łożyó nastęoejące dowody: 1) obywatelstwa 
anatrpackiego, 2) że nie przekroczyli 35 lat, 
3) ke są dowi. 4) że władają językiem nie 
mistkin, a ewentualnie drrgim językiem kra 
iowym, 5) że przeszłość ich jest niestazitslną 
6) ża ukończyli studya technicrne i w jednej 
z krajowych aksedemii technicznych złożyli 
egzamina państwowe lub dyploinows. 

Przyjącie nastąpi bezuwłoczsie w oha- 
raktorz» definitvwnym z porzątkową 
pensyęą od 800 zł. rooznie. Oprósz tej pensyi 
pobierzć będzie przyjęty urzęduix kwaterowa, 
wynoszące w Wiedniu 300 sł. tudzież uboczne 
dochody połączone z odnośną poradą, a zwła- 
<zoza, jeżeli zajęty będzie przy budowie kolai, 
pauszal wynoszęcy co najmniej 40 zł. mie- 
sięsznie. 

Po półtorarocznej zadawalającej słażbia 
ma kandydat prawo być posuniętym do IXej 
klasy służbowej x najniższą pansyą 900 zł. i 
kwaterowem, wynoszącem w Wiedniu 400 zł. 

W tej klasie awansują ukończeni techni- 
cy co półtora roku o 100 zł. aż do pensyi 1200 
zl; wazəlako, jak wykazują dotychczasowe 
awansa, nie jest wykluczoną możliwość weze- 
śniejszego osiągnięcia w drodza konkurau po- 
sady inżyniera z pansyą 1800 zł. i kwaterowem 
500 zł. 

Ukończeni technicy z dłuższą prakty- 
ką techniczną mogą wyjątkowo od razu 
być przyjąsi z wyższą pansyą początkową. 

Podsnia, ostemplowane na 50 ot. i zaopa- 
treona w kartę przynależności, metrykę chrztu 
lub urodzenia i dowody ukończonych stu- 
dyów technieżnych należy wnosić do ©. k. mi- 
nisterstwa kolei żelaznych. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 27 lipca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 

skich 868, węgierskich 3591 i niemi ck 

732, razem 5186 sztuk. Płacono za woły ga- 

licyjskie lichsze lekkie 80 do 31, dobre ciężkie 
32 do 33, osobliwe prima 34 do 35, wyjątko 

wo — zł, za buhaje i krowy 20 do 28 zł. 

wszystko na wagę żywą. 

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 28go lipca. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu był nader spo- 
kojny; tak zaofiarowanie, jak i popyt na stare zbo- 
że był mały. Pszenica nie zdołała się utrzymać 
w cenie, a żyto spadło o 15—20 ct. Pomimo ta- 
nich ofart na późniejsze odstawy, kupcy, pragnący 
się tylko chwilowo pokry, nie chnieli się na większe 
partye angażować. z 

Płacono : pszenicę 
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białą 7:20 do 7'55, czerwo- 
ną 7:20 do 7:45, żółtą 7:20 do 7:45, Żyto 6-— do 
6:35, jęczmień browarny 0.— do 0—, na paszę 
5-— do 5.10, owies 5'90 im Sa AE: Rn 
mę t=' 0.— do V.—, 

do E ra do —, żyto nowe 6 00—6 15, 
Wszystko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


alegramy „rzeglądu”. 


Wiedeń 29 lipca. Prezas ministrów hr. Ba- 
deni odjechał werora] wieczoram na dwór ce- 

i do Isohlu. 3 
TAN 29 lipca. Między ludnością panuje 
straszne wzburzenie przeciw Włoskom Tłam 
zburzył wczoraj kilkanaście gospód, utrzymy- 
wanych frz3z Wło shów. Przeniw exnedentom 
musiało wystąpić wojsko. Jednego robotnika 
raniono śmiertelnie pohnięciem begne'u. Sze- 
oiu polinyantów jest rannych  Własnicielami 
dwóch zburzonysh gospód nia są nawet Włosi 
tylko przybysze z południowego Tyrolu. Przed 
grechem konsuiatu włoskiego ustawiczne zbie- 
gowisko. Wielu zamie zkałych tu Włochów za- 
biera się do odjazdu. Poseł włoski prowadzi ro- 
kowania z rządem.  ' i 

Paryż 29 lipos. Wozoraj pochowano zwlo 
ki byłego ministra Spullera na cmentarzu Pèse 
Lachajee. Nad grobem miał imisniem rządu mi- 
nister spraw zagranicznych Hanotanx mowę, 
w któraj podnosił tryumf odniesiony przez zmar- 
łego nad tymi, którzy ganili przyjęcie przez 


i 
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lińskiej konterencyi międzyrarołowej nsd kwe. 
atya robotniczą. Spuller dowiódł w taj sprawie, 
Ż: Francya, Żyjąc z wszystkiemi mocara"wswi 
w spoko u, ma inną rolę, aniżeli trzymać się 
na uboczu, że musi wszędzie zajmować należny 
le] posterunek, że zwłaszcza miejsce jaj jest 
wszędzie tam, gdzie idzie o wie!koduszne idee 
1 plany, obchodzą-e eałą ludzkość. 

Abbazia 29 lipoa. Umarł tu prezydeat se- 
patu w najwyższym trybunale Hsslmaver. 

Massawa 29 lipca. Parowizo włoski za- 
brał wczoraj na swój pokład tych jeńców wło- 
skich, których Menelik wypuścił na wolność 
i odpłynął z nimi do ojczyzny. 

, Ateny 29 lipea. Wczoraj wybuchła w Ka- 
tei znów panikę, gdyż Turcy strzelali do prze- 
chodzących ulicą trzech chrześcijen. 

Kossak wie zrobili jeneralnemu guterna- 
torowi poważne przedstawienia z powoda tego 
zajśGis. A 

Londyn 29 lipee. Wozoraj zapadł wyrok 
przeciw Jameronowi 1 towa zyszom z powedu 
napadu na rzeczpospolitą Brerów. Wszysikich 
oskarżonych zasądzono: Jsznesona na piętnasto 
miesięczne więzienie baz przytansowych robót, 
majora Willoughby na dziesięcio-miasiączne 
więzienie, majora Wbie na siedm miesięcy, 
Coventry Greya i pułkownika Wbite na pięć 
miesiecy, innych na mniejsze kary 

Londyn 29 lipca Na kongresie aonyali- 
stydzynpm renrezsnt nci ofmnastu narodowości 
przeciw głosom raprezentantów Francuzów i 
Holendrów, powzięli uchwałę, iż należy obsta- 
wać przy rezolnevi zurychskiej i dopnazczać do 
kongresów socyalistpoznych wszystkie stowa- 
rzyszenia robotnicza, wszystkie partya i orgs- 
nizacye socyaiistyczne, które uznają koniecz- 
ność parlamentarnej akcyi w duchu socya- 
lietycznym. 

Wi:deń 29 lipca. Na stacyi Boeheimkirchen 
wykoleił się nociąg pospieszny. jadący z Wie- 
dnia. Trzy osabr są lekko skaleczone. 

Londyn 29 lipos. Wszystkie drienn'ki po- 
chwalają wyrok wydany w procesie Jamesna 
i wyrażają zadowolenie z tego, śe tym wyro- 
kiem zedokumentowano ssacnnek dlę mstaw i 
dobrą wiarę rządu argielskiego. 

Lon”yn 29 lipca. W izbie gmin oświsdozęł 
sskretarz stanu Curzon, że rzad nie wie nie o 
tem, jakoby Porta już postenowiła odwołać Ab- 
dullsha baszę z Krety. Mocarstwa »alesiły 
wprawdzie Porcie, aby odwołała AbdulUaha a 
dowództwo nad wojskami ,w Krecie powierzyła 
oficerowi niższej rangi, na to odpowiedziała 
Porta, że ze względu na znaczną liczbę wojsk 
na Krecie musi nimi dowodzić jenerał wyso- 
kiej rangi, że nominacya Abdullaha jest tym- 
Gzasową, że on otrzyma! instrakcye działania 
w porozumieniu z gubernatoram i nie mięsza- 
nia się do administracyi cywilnej. 
ee aen PA A 


HOTEL. ZORZA 
Lwów --- Plaz Maryscki, 
Przyjschsli dnis 28 lipca. J. Jaroszyńska 
z Błudnik, J. Jabłonowski z Zagwożdzia, Z Ujejski 
z Zacisza. Wł. Gniewosz z Kontów. T. Sroczyński 
z Jasła. S. Politzer z Wyg'dy. J. Perkins ze Stry- 
ja. Dr S. Margulies z Florencyi 
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Magazyn mód + 

Anny sSzałkiewicz 

mieści wię od 16go lipca 187% r. nad cu*iernig p. Ferd. 
G osa, przy ul. Axademickiej, 1. 10, 1ste pietr3. 
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na 3%, losy austr. Zakładu kred. ziam. I emisyi 
po 1 zł. 75 ot. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 korou. 
Przy zamówieniach z pruwino” apses e} o tw 
ozsaia 20 ct. BA Bortorynm. 
prassa się u łaskawe wooro zamiwiedis gap 
zlecenia na 2 dni preed „łygnieniem z powody wywarze 
ala zBysgn mie mogłyby być wykonana 


Milion 
Pożyczki krajowej z r. 1883 
wypo «iedzianej 

na I listopada r. b. 
wypłaca 
od 1 sierpnia r. b baz żadnego po'rące- 
nia al pari z kuponem bieżącym 
August Scheilenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 


RREEARECSC"EZS, NL 


REY 
n wów dnia 79 Fipca (Z Izby handlowej). 
Mkcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiks 200 

zł m, k 21350 do 211.50, Kolej Lwowsko-Czern -Jassk: 

po 300 zł. w. a. 236.— do 239.—. Banku hypotecznego po 

200 zł. w. a. 883%.— do 392—. Akc, garbarni w Rzesz(- 

wie po 200 zł. w. s. 200.— do 203,—, Tow. budowy ws 

gonów w Sanoku 250.— do 260. 

Listy nastawme za 100 zł; Banku hipot. galtc 

5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.40 do 

110.30, 4 i poł proc. łos. w 50 lat. 99,83 do 100.5. 4 pree. 

los w 60lat 96.60 do 97%. O Bankr kraj. 4 i pół proe. los. 

w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku kraj, 4 proc. łos. 57 lat. 

97.50 do 98.20. Tow. kred. gaj ziem. 4 proc. (I. emi- 

sya) 98.10 do 98.80 4 proc los w 42 i pół latach 97.70 

do 98.40, 4 prac. los. w 56 'eł 97.50 do 98.2). 

SHligc, za 100 zl: Gal. fand propinacyjnego 4 pre- 

97.60 do 98.3, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc 102 

do —. Kom. Banku kraj, 5 proc. (Il emisyi) 102. — dc 

102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— da —.—, 4 i pół proc 

100.00 do —'—, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70. 4 pror 

po 200 koron z roku 1893 97.20 do 97.90. z 
Momowry. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondo: 

9.49 do 959. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 

papierowy 1.26do 1.27. 100 marek niemieckich 58.6: do 59, — 
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Wiedeń 28 lipos. Miotowania wieczore. 
yedytę 36087. wągierski: kredyty 38650. an 
ylobank 15550 tmnkysreiu 267,25. unionbank 
29009, landerzazE 205100, staatsbahcy +59.75 
lombardy 10250, slbetkalc 274—, akaye tyto- 
miowe 153.— ra» 2360) alyiuy 79.30 renta 
uzajowa 401.65, węg tenta złote - austr. 
zanta koronas —%, ww; tarsoki, 512) węg. 
renta koronne 99 40, murki 58.75, ruble 126 15. 
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MIKOLAJ LUDWIG 


Iwów, piac Maryacirti liczba 1 


4 PRZEGLĄD z dnia 30 lipca 1896. 


| — Otóż to logika! — rozśmiał się pan Au-|ona swoje mieszkanie jak istny pałac. Z zasady | wołałam z wybuchem łez. — A ja powiadam, że nie byłby cię wziął, 
W Y S W A T A N A gust. — Zachowaj pani swą rękę.. Spacer trwal | bowiem nie narzekała nigdy na nic i małą war-| — Alə.. ale.. cóż znowu! Zdaje ci się.. żebyś mu nie była przypadła do serca, bo 
krótko, już powracają, a pani de Serres wy- |tość przywiązywała do wygód życia. Dumna z|] — Fakta mówią same za siebie. Pamiętasz l mógł, po ludzku biorąc, zrobić lepszą partyę. 
Powieść jeźdża jutro. natury, zacna ta prosta dusza, w obawie, żeby panią, która była u nas w zeszłym tygo- — To prawda — odparłam zamyślona. 
4 


Jana de la Brót m Henryk popadł w najgorszy humor po od-|nam nie przyszło na myśl ofiarować jej jaką | dniu? | — Zresztą, że ktoś ma trochę trudny cha- 
r Ró y jeździe swej kuzynki. Byłąm mocno cierpiącą, | zapomogę, upewniała nas ustawicznie, że jej| — Nie podobała mi się z wyglądu — skrzy- rakter, to nie znaczy przecież... 
Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa. ale on, zdaje się, woale nie dostrzegał tego. |nie zbywa na niozem. W pokoja jej, czysto | wiła się staruszka. i — Ach! niech mnie tylko kocha — przerwa: 
kW. Wyjeżdżał z domu co rano, nawet nie widując | umiecionym, panowsł wzorowy porządek. Nad| — Otóż ona podoba się Henrykowi. Kochali łam z żywością — a przebaczę mn wszystko! 
(Ciąg dalszy). się ze mną. A jeżeli wracał na Śniadanie lub | kominkiem rozwieszone były fotografie wszyst- |się od dzieciństwa; nie wiem dla czego zamie-. — I ełueznie zrobisz, duszyczko. Każdy ma 

— Jakiej zagadki?.. Nie rozumiem. na obiad, co się nie zawsze zdarzało, to prze-| kich osób z mojej rodziny, staroświecki skó- |rzone małżeństwo nie doszło do skutku. Poślu- | swoje przywary. Zeby twój mąż nia miał tych 

— Rozumiesz pan doskonale! — zawołałam, | rywał milczenie przy stole tylko po to, aby mi| rzany fotel, pozostały po ojeu paralityku, któ- | biła starca bogatego i schorzałego. (wad, toby miał inne. A wiesz co, pannusiu 
zapominając, jak niewłaściwem było brać mło- | wyprawić sosnę, albo powiedzieć coś nieprzy- | rego Józefka pielęgnowała do końca życia;| — Kto ci te głupstwa powiedział? | złota?.. — dodała uśmiechając się znacząco. — 
dego człowieka za powiernika moich zmartwień. | jemnego. łóżko zasłane kolorową kapą, a nad niem obra-| — Pani B., która była u mnie wczoraj Znała | Mnie się zdaje, żeby wszystko poszło jak z płat- 
— Widzisz przecież, jak ona mu się podoba, Skutkiem tego nie śmiałam otworzyć ust |zy świętych, stół nakryty siatkową serwetą, | panią de Serres dawniej. Wiedziała o jej mi- | ka, gdyby Pan Bóg dał wam dzieciątko. © 
podczas gdy ja... przed nim, a tem mniej zwierzyć mu się z na- | jesionowy kredens z naczyniem domowem i| łostkach. Na te słowa serca uderzyło mi radością. 

— (o? — zaśmiał się tak swobodnie, że aż | dzieją, która pomimo wszystkiego trochę otuchy | szafa uzupełniały umeblowanie. Józefka pięścią uderzyła w stół. — Mam nadzieję... prawie że pawnosó, iż to 
mu się lżej zrobiło na aerou. — Czyżbyś pani ļ wlewała w moje serce. Józefka powitała mnie w swoich progach | — A to niegodziwa plotkarka!.. Wszędzie į wkrótce nastąpi — rzekłam. 
była zazdrosną o tę kokietkę? Ona go bawi, Pan August, znejąc położenie rzeczy i|zniekłamaną radością, a kiedy wyraziłam jej| musi wściubić swój nos!.. Ale to niczego nie ; — No i cóż twój mąż na to? Czy kontent? 
ale pani możesz być pewną że w duszy śmieje | grcżne niebezpieczeństwo, na jakie byłam wy- | zdziwienie, że tak pię*nie mieszka, zaczęła mi 
się z niej. stawioną, w dobroci swej niewyczerpanej wy-|z dumą pokazywać cały swój gospodarski do- 

— Tak pan sądzisz? — zapytałam, skwapli- |szukiwał najrozmaitsze powody, aby przerywać | bytek. 
wie czepiając się tej nadziei. samotność, która mi tak bardzo ciężyła. Z wro-| — Musiałaś dużo z rabiać w swoim ezasie, 

— Jestem tego pewny. Czy można zresztą | dzoną delikatnością odgadł on, że pożałuję| kiedy przyszłaś do posiadania tylu pięknych 
przypuścić, aby człowiek, który miał szczęście | słów, które mi się niebacznie wyrwały, kiedy | rzeczy? — zauważyłam, skończywszy przegląd 
dostać za żonę kobietę taką jak pani, rozumną, | serce moje przepełnicne było żalem; to też ni- | szafy, napełnionej bielizną. — Ile też miałaś 
pełną wdzięku i prostoty, dał się zbałamucić Í gdy nie czynił o nich żadnej wzmianki: do-|rocznego dochodu? 
takiej... f kładał tylko wszelkich sposobów, ażeby mniej -- Zarabiało się sporo, chwalić Boga! — od- 

Przerwał nagle i dodał z usmiechem: wyrwać z apatyj, w którą pogrążałam się coraz j parla. — Ale ile... sama nie wiem. Miałam 

— W mojem oburzeniu na niedorzeczność | głębiej. Znajdował mnie często w ogrodzie, gdy | starego ojca, o którym trzeba było myśleć, 
takiego posądzenia o mało nie powiedziałem | błądziłam pomiędzy drzewami, chociaż minęły | więc też nigdy nie chciałam liczyć ile wpły- 
głapstwa. czasy, kiedy widok piękua natury działał jak | nęło do skarbonki, aby mi jakie głupstwa nie 

Zawstydzona otarłam łzy. balsam kojący na moją duszę. Odwiedziny je- | przyszły do głowy. 

— Jakam ja szczęśliwa, że mam takiego |dnej z moich sąsiadek, której półsłówka zdra- Ta prosta odpowiedź tak znamionowała 
przyjaciela w panu — rzekłam, wyciągając do|dzały świadomcść położenis, które pragnęłam | dsliketność jej uczuć, że wzruszyła mnie do 
niego obie dłonie w uniesieniu wdzięczności. |ukryó przed światem, dopełnił miary mojego | głębi. Oparłszy się o stół, z twa.zą w obu dło- 
Zwracasz mi zaufanie do siebie samej. Przy- | rozżalenia. Pewnego dnia, nie mogąc wytrwać i niach, nie mogłam dłużej powatrzymać płaczu, 
znaję, że byłam niedorzeczną, biorąc rzeczy fsam na sam z memi myslami, udałam się | który mnie dławił. ] 
zbyt żywo do serca. do Józefki z zamiarem wyjawienia jej całej | — Co ci jest? meje złotko... mój ty aniołku! | jątek. | nikogo nie żądała i przeszła przez długie i sa- 

A. po chwili dodałam namiętnie: ; prawdy- — zawołała przerażona Józefka, żywo podcho-; — Albo ja wiem.. Chcicłby może żony, któ- motne życie, siejąc dokoła czyny dobroci i mi- 

— Dałabym sobie uciąć prawą rękę, aby tyl- ! Zajmowała ona w robotniczej, szarej kamie- | dząc do mnie i obe'mująa mnie x macierzyń- raby prowadziła dom jego, albo miał jakąś in- łosierdzia, których byłara dobrze świadomą. 
ko być w możności tę kobietę wypędzić z mo- | nioy dość obszerną izbę, której okno wychodziło | ską pieszczotą. Co się stało?... ing przyczyną, nie mającą nio wspólnego 4 mi- 
jego domu! ina zaniedbane podwórze. Nieraz opisywała mii — To, że mąż mój nie kocha muie! — za- ością (Ciąg dalszy nastąpi.) 


dowodzi. Mógł twój mąż kocheć się w niej ZB. | — Nie wiem. Nie śmiałam mu tego powie- 
kawalerskich czasów, ale to mu już pewnie da- ' dzieć — odparłam cała zarumieniona. 
wno wywietrzało z głowy. | — Nie śmiałaś!.. To źle, kochanko. Zobs- 
— Nie, nie... On trwa w dawnem swem uczu-! czysz, iż tak się ucieszy, że zgoda i miłość za- 
cią. Ty nie wiesz, jakiem jest moje życie. | panuje między wami. Przecież człowiek nie ma 
Wszystko co robię i mówię, to on złem znaj: serca z drewna. Znam ja mężczyzn. Lubią oni 
duje. Czyżby tak było, gdyby mnie kochał? zerkać okiem za ładnemi frygami, ale jak mają 
Nie jestem przecie brzydką, ani upośledzoną. żonę dobrą, ładną i kochającą, i jak jeszcze 
Mam swoje wady, jak każdą.. ale gotową je- Bóg ześle w dom dziecinę, to wraz przyjdzie 
stem z nich się poprawić dla miłości ieg”, bo opamiętanie, a licho weźmie pokusy. 
go kocham... kocham i pragnę kochać coraz! — Józefko — rzekłam, wstając — nie trze- 
bardziej... i ba, aby mój ojeise wiedział o moich zmartwie- 
Józefka milczała długą chwilę, jakby chcąc niach. 
zebrać swoje myśli. | — Cóż to.. czy mnie pani bierzesz za dzie- 
— Zastanów się, kochania — rzekła w koń- eko? — odparła obrażona. 
gu ~- bo trzeba przecia wszystko brać ma ro- ' Odchod:ąc znacznie pokrzepiona na du- 
zam; dla czegoź byłby się żemł z tobą, gdy- chu, rozejrzałam się raz jeszcze po ubogiem 
byś mu się nie była podobała? Przecie był.: n‘ mieszkaniu, świadczączm o pracy i zaparciu 
bogatszym od ciebie i nie chodziło mu o ma-;siebie taj znonej kobiety, która nigdy nie od 
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U Nirdawvo cdruacz na ux wystawie brg enicznej w Icndynie pierwszą nagrodą 
złotym medalem. = 
Pomiędzy dotychczas ogłaszenymi środkami przeciw reumatyz- 
mowi, podagrze, nerwowym b:lom głowy i zębów, najlepszym jest 
przez lekarskie powagi polevona, wielokrotn e odznaczona i do- 
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(ena krajowej stacyi 
rolniczo- doświadczal- 
nej w Dublanach co do 


- wartości rozmaitych ga- = pianina świadczona { 
: ę 6 tunków tomaszyny opie- i x 46 
Sasa zachodnia-nlemieckich w Kolonii pad Renam, wa: „Co da względnej z_najlepszych fabryk, wiedeńskie, berlińskie, drezdańskie ete. „MI I E A G ha E T N 
Najtaniej Najlepszym dos ode e e tego miWozu DAO SCi żużlócii kod: y sławne KABHYNIA amerykańskie Estsya. Cena flaszki I zł. Za na pal peh gotów i ranko- I zł. Prawdziwe do 
sapne się TK sztucznego jest jago roczny zbyt, R YDOSzĄCY W cet ZZ s ge Ponieważ = „Po? ało i dał kolejowy do każdaj nabycia tylko u wytwórcy 
w wyśącznych SKia= parae”? ciowvc micno w z stącyi, zatem każdy instrument jest o 40—80 zł tańszy u .. 
Ew ARR operuje jonain ki wł WŁ U JE na z sa rozmaitego pocho- Instrumenta E F pA a własnym wynalazkiem przeciw mo- Lówenapotheke IU LIUSZ BARUCH 
P JP zd e zak E Wede w p n E dzenia. to z badań do- lom i KB: co dada nabye stanowi wielką na później asuczę dnsść. ğ QTY. 
aeaa omy z 4. tę M SĄ — RONSOPOCY 'ypożyczenie o r. do 8 złr, miesięcznie, A 
Główna i wyłączna Reprezantacya dla Galicyi, Bukowiny i Slązka tychczasowych _najlep- GIANNI oł T EE sb | cennika Rt. D Ń | R i K e OTSA 
EE WERE LE TÓW 1 s zertowa. rg R it. p. W ęgrze* ; 
D Inie ETEN BAHLSENA GE OCZ 54, TE Stare cwi sa b sr W ja s prki do EA ie iale "= r. n m Gi H | bardzo koxzyntnymi aa w okolicy 
rom A = a żle zachodnio-niemtec- i à a pięknej, zdrowej i urod»əjuej. kilka wigk- 
w Krakowie ul. Pańska 9. a we Lwowie ul. Złmorowicza 4. Wyjątki z listów: sgęcyalłsśz od lat przeszło 40 dla chn- szych i mniejszych 


kie, gorszymi wschod- 
nio-niemieckie a naj 


Nasza tomasyna jest najlepszym i najtańszym nsworam fosfatowym. dz ała 
2—4 lat, a jest popłatniejsza niż snperfosfaty lab mączka kostna, CENY na- 
szych maworów Batacznych są niż ze cd cen jatlegohadź iunsgo produttu kon 


Do Pana A. Sidorowicza w Kołomyi. rób skórnych, wsnerycznych jakntaż dla se , A 
Fortepian Pański świetny, istotnie nie można wymagać piekniejszego tonu. | g!0r5b pącherzowych. Na żądnaia pore talk majątków ziemskich 


ni E ,, For z : sbi 
kurancy nego, A to z przyczyn podanvch w cennikach firmy rnein gorszymi czeskie, co za- Dziekuje itd. y r a E Poradnik dlo oraz 
Bahlsena (yk „ez nasjons v maszyny rolnicze i wszelkia ną lahene Tes Ó jest 6 I OAE Maze. Bachman, Czerniowea ul. Pańska, kobiet preztą 60 ct. Lerów, ul, Zimorowicse a 
5 ii: życł EGP a E 2 3 Ę E h sa i 4 Sip. ) 
wozy sztuczne), która to Sil" 7 ta Ees z wskasówkam ii:h użycia Trid pepalang, 4 z fortepianu jestem bardzo kontent i rzeczywiście o 100 złe, tańszy niż | 1 6, ordynaje od 9 -10 i od 3 --8 mlyn parowy 
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w m'aicie wiekszen obnk dworza połoko- 
wy, bardzo dobzze reatujący sie o 3 wal- 
coeh i 2 kamieniach francuskich z całem 
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a 207 EE | otie burwoniwm wszystkich zbycia 


3 pr Ks. Porębski, w Sassowie. we jjwewngtrz nowo zrobionam urządzeniem, 

Do, podróży | : Na festyny Ą Skrzypki wyśmienite 0 5 AA | ||Tak załyn jak i przynałelące do tego bu- 

` Lampiony, cgsia sztuczne, ognie beugalskie, $ Ni Zaktadkik Złoczów: ynki w na'lepszym stanie. Do tego mly- 

Kufry w różnych wielkościach, kuferki ręczna, pochodnie smołowe, balony pap'erowe M |. Podobne wyrazy uznania przysłali m Wni pp. M. Morawski, prokurator, BZ ya obnk kilka morgów pola pierw- 
torebki, rzemyki do pledów i. t. p. poleca magazin jaj | 5ambor -- A. Lewakoxski sekret. banka hipot, Lwów. Lewicki apt. Chyrów. -- szej kl-sy, wszy tko bardzo korzystnie do 

5 > em: A bej Ks. L. Scherff, Brzeżany. — A. Aleksandrowicz, Wiedeń Radolfskaserne. J. Rohm nabycia. Inters'orani racz}  głaszać się 

poleca magazyn Kauczyński i Oberski | |*ct. Jarosław. — R. Wittig Biecz. — A Stsdziński, Lwów Tyczakowaka. — Dr.; | pol adresem: Zielonka lezta Post Szinye- 

: A R 7 Br Sj] | Lembert Tazla (w Bosniij. — Dr. M. Lewakowski, Lwów, uł Szopena 6, - Cipser Uifalia Urgarn, lub Wohl, Mauudłca Ede, 

Kauczynski i Oberski "WOW; ul Sarola Cadwika 1. 7 kontrol. podatk. Stanisławów. — F. Sheybal c. k. komisarz, Biała. — Pikor e. k. adwokat in Eperiez, który bliższych sveze: 

filia ut Halicka l. 6. H |radca Lwów, Ossolińskich i wiele innych osób, Jedyna uiozswodaą sółów udziałą, Ko-aspundencya z pierw- 


Lwów, Halicka 6. 


szym może być w nolskim a z drugim 
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Listy te (które mogę okazać) są świadectwem jaześci i tanłości 
moich instrumentów, i 


fenniki na żądanie grati, 


wada ee + 7 3 w: © 
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ddróżniajcio 


polne. 
Prze tyksza wszystkie dotychczas w | 


, T À » s s t , Dä jaa i z 
prawdę od biagii | Przy zbliżający h się zasiewa h oferujemy nasząjją]| | | _ P dyrekt. Towarz. muzycznego. || na pyżarie, dalkad zał ya | Jeneralna Ajenoya 
dwa eia A | z królik. Dia ludzi i zwierząt domowych c. k. nprz. 
4. bw; Wieck wani m psd gwarencyą czystą jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. Riunione Adriatica di Sicurta 


À pa] 
wyrób zechozliyck tm'ak siekla. | E ry deskach 10.00 Clac 


] ja najwyższymi nagrodami odznaczoną no FE s i + oih i i 1 złr, pocztą o 10 ct. wiecej (na list we Lwowie, plac św. Ducha 3 
ladaa fabra, tatak paszy | ma s Galieyjskie ake. Towarzystwo H:udlowe Ee i This Moniki 


wią nie moża. Żądać proszę W: 


tek RKiemojswakie v, p 
Wszedzie do nabycia. HIE 
Poleca sie równie? tutki kiojo | 
ae zprawdziunęo pazlery Prip- | 
obieg. | è t 


Gespodarz agronom posiadając (z czssk ch hut Thomasa) 
piętnastoletnią praktykę w kałdym ki- zz 
runku goapodarstwa rolnego, przyjąłby po |g z gwarantowaną zawartośc ą 15—209/, cytratawo 
sadę rządcy, samoistnego ekonoma, kon- fĄ rozpuszcza!nego kwasu fosforowego i 85—100*/, droonago miału. 


trolora, przełożonegn obszaru za skrom- $ nams, E P ; : 
nem Rdzenie: Zgłoszenia dla pali (  Niezrównany nawóz dla wszelkich rodzajów zoli, sz ze- fi 
nów reflekiantów: sgrenom poste resiante j gólnie dla zasilania uvogirh w fosfor gruntów, dla wszelkich fi 
Rudki 5—6 |$ rodzajów zbóż, buraków, rzapak*w, pól pod konirz i Inzertę, 
*% fe REY A dla winnic, ulantacyi ch:nilowych i jarzynowych cg odów. 
A ri i xnośne- £ : ka? F - ć 
gołbybieprzydatną być mnie dla każdego H | najbardziej zaś łąk odpowiedni. 
cema 20 ct. z przeryłką 28. Zamówienia gł 
do bióra ogłoszeń Korzyniowskiego, Liwów/$ 
ulica Sykstuska 30. Nakład 10.000 na wy- 
Smerpani'. 5—6 
„Kupię majątek w zachodniej Ga 
licyi 200 300 morgów ornej dobrej ziemi 
oprócz łąk i lasu z odpowiadniemi bndyn- JM 
kami gospodarskiemi, wygodnym murowa- $ 
nym demem mieszkalnym ogredem nieda: i 
leko missta i stacyi kolejowej, oferty na- 
leży adresować do Wielm. Jana Smólskiego 


w Nowym Zagórzu. Pośrednictwo wykla: 44 
czone. ć 


we Lwowie ulica Jagiellońska 3 ryum przetworów cham. Ja- 


połaca do siewa : ma Yb pal 7 farm. w 
Rzepę ścier iankę prawdz. Bawars 4 Turnips oryginalny 


R Rz : A || 1 kilo tracimy 2 alr., 4 i pół kila 

M angielski. Sporek olbrzymi. % 7 xlr. 50 ct. 

paz . c Hartownr sklad na Lwów L. Wło= 
Jęczmień ozimy . . . . . po złe. 8. a dak i A. Krajewski, Ara Kań- 


osuga, Medenica, Mialnica, Przerayśl 


Zyto Moniarskjioy PA" VE Bi 

Żyto „Imperial“ Bahlsena, drugi zbiór ;o oryginalnem po złe. 8. |Ą || 5. Lapisukiawicz, Rawa raska, Sokal, L a 
e s bet. i ||| Wareż, Wojniłów, Szląsk: Bielsko 8, ||głównie dla korespondenoyi w ję- 
Pszenica gółka czarwona najodpowiedniejsza przeciw wy- Gatwiiski, Jaworse A. Janicki. zyku polskim i niemieckim, celem 


natychmiastowego przyjęcia. Ofe- 
renci, którzy w tym zawodzie już 
pracowali, będą przedewszystkiem 
uwzględnieni. ` 
Ntenograf znajdzie natychmiast u- 


mieszczenia w kancslaryi adwokata Dr. 
i [Fryderyka Krattera ul. Mickiewicna l- 12. 


206 hektolitrów surowego soku malino. 
wego ofsruje wajtaniej fabryka konserwów 
Lubycza królewska 2-32 


Ananasy 


do sprzedania 3 sł. za kilo, adresować Zs- 
zząd ogrodu w Charzewicach, poczta Rog- 
wadów nad Sevem. 


leganiu po złr. 9 za 100 Eg. 


Płachty nieprzemakalne 
| GE z płótna żaglowego 


w kolorach: białym, czarnym i 

żóltym do naskrywania wozów, 

maszyn, stert, narzędzi rolni 
czych itp. itp. 


E PR we wszystkich wielkościach 


poleca Siewnik Melichąra 19 rzędowy w sa 


Kia! ź ie, nab ej 
ALOJZY HUBNEER Benl za B30 sl, jest na sprzedał za 280 sł 


Lwów, Rvynek 38. Zarząd gospodarski Odnów, p. Kulików. 
; mi il hieny Pr ara tiaa PEP a a aA a |  PORZKEKSJE: posady na . gospodynię 
sm p OF PA I ARP O A BE, JAUDY DEO DO UKJOLNIONA, WG WszyEtkich ro: 


botach, stosowne świadectwa, średniego 
wieku. 5. J. Lwów, ul. Leśna Nr. 2 drzwi I.zbiora majowego tagoroczną zuakomita Aż 
"TS O 


Smarowidło do osi PS g 
j| Cement, Gips, Ter; fify 
|| Dektnry dc dachów ih 


| poleca taniej Jak wszędzie [JĄ 


4 hya 
A ALOJZY HÜBNER ý 


Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszv n wóz kvasu | 
fosforowego przewyższa wszystkie superfosfaty szczególnie to 
i do trwałego skutku. 


, Zawartość cvtratown "ozpuszczalaego kwasu fosforowego 
się pocęcza — wypadkowo brakująca ilość sią zwraca 
Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa 
zZ hut czeskich w Pradze. 
Pytania z Galicyi i Bukowinv załatwia, zamówienia 


| EW=T Be="RETER Im a į przyjmuje Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
Józef Karrach 


syłs za zaliczka 4-20, 4 kgr. netto do 
Lwów ul. Sykstuska 46. Telefon 408. 


każdej stacyi pocztowej franco. Miód w 
paszkuch po 4'/, kgr, netto 8 zł. kałda 
ntacya pocztowa franco. Mleczarnia Dolpo. 

tow p. Wojniłów. 3—3 |g 


Najlepszy prawdziwie domowy wikt 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu 


7 > s próbowaną przed zakupuem poleca jed 
tylko na maśle, dostanie w jadalni ul Diea: KTERE erer , handel E 
Mickiewiaa €, która sobie onanie. w —— —— Ces. król. uprzywilejowana Artur. Kościóki Leonarda Soleckiego 
dziennikach uzyskała. 3 5 NTajblliższe ciągnienie iosów. l raftinerya spirytusu fabryka rumu, rosoifsów. (Syriusz) i li q 
©. k. urząd pocztowo-telegraficzny w 1 Sierpnia losów państwowych x r 1860 główna wygrana 800 000 złr. lik Dee: y 3 s Lwów, ul. Zamarstynowska |. 1I,|"e Lwowie ulica Batorego liczba 8. 
p kieicja poszukuje expedytora-tele m n» , a prz | cz rwonegn krzyża s » mo 000 fr. gc va At (dom własny) ul. Trzeciego Maja I. 2. Po ślę, da Pe 2 
i Ba a 000 fr. s H o Bo . ó 
Ernie lub tolografistkg zara. _ 3—6 fi AMD) „dr Boden:Credi: L Em. | > A 0 dE Juljusza Mikolascha Następców A ALT AE kilo Mslanze de London aromatycznej 
2 a ieraki krzyża » 10.000 złr. ° 1 h A re obrze neciągającej złr. 8. 
A sa e os w f n » je 1ch Czerwonego n z e: epsze herbaty pół kl. zł. 150 do 6 > 
= HA s s » asilika 3 10.00 r » kilo Kaysow. czarnej złr, 4. 
S AFER sz = ER 1 Wrfeśnia „ kredytowych a n 1604 00 U: Jakób Sprecher l Spólka AFIN Karaouan aa „ kilo Sansiuskiej złr: 4. 
a Š E 3%. * 32. < 5 n » 3 pr. Bodan. Crežit II, Em. E n 50.000 złr. poleca — | „ kiła wysiowek herbacianych złr. 1.30. 
a. Ż* 5 SES $ H 2 az ae Z © ag tytoniowych 4 " 76 000 fr. A A RO 4 i lee wy = ns a owej z najlepszych herbat 
2 Š Da , ierskie P 3 1 ja j anych poleca Biuro J, skie- . 1.60. 
, z* sasz g: e j $ } 15 ź f > Palir Ki h on » " Two, ar NA KZ CEBA go, Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5. 1—2j, kia okruchów z herbat T a RP 
zd CECKECKKJJ sp sprzedaje po kursie dziennym za gofówke, również zA spłatą w ratach Ą gio i ę a u skład — Łe Zamienia Z prowincyi Odsyłą się 
K = Hai Sg A ZĘ Filia c k u Po io ke iae 9 AS RF at ERlak 1 6 Gie o rc 9. 5 > Najlepszą bieliznę, odwrotną pocztą nia licząc ooakowanie. 
GA ORMS „23 . ZĘ „ K . a : i j i i jełnie świeży transport herba 
EEREN TEC ka „Na prowincją wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach || | aizogowe głosi kostek dzieciany | Zapetnie amei rien wizyde” 
Ż PEPEE Ban ku Hi otecznego W Tarno ol piąciolitrowych wagi do 5 klg. s ryk Schubuth, Lwów, Rynek 45, 
A FAERIE EA > u M v Birnb | 
3 © pisaga se o S3 Z A e m aurycy Irn R A 
a a Š 8 SĘ z TAD s s a mie D 
(= gi rE z 3 Z à F i $ Najczyściejszy i najlepszy, rektyfikowany ' St z i Say, Jagiellońskiej 1. 4. SI dz Ka elan 
Audis uz z [S 7 IO i TU R | rj 3 P ; TET q p 
sA Í E EY 4 obazerme pokoje z praynależnoś- 
ODG nader e nata : SPIRY TUS üa NALEW KI u. 44 Morszyn obok ryja ciami odpowiadne na bióro z dniem 1 trzeb PR EB 
obec nader lichych widoków na niezrównanej dobroci, litr po 1 złr., na prowincyę transito litr po Zakład wodoteczniczy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne i rzeczne. Elek- | września do wynajęcia. Ormiańska 2. potrzeony j68 : 
przyszłość ostrzegają młodzież przed 80 ct. poleca 3 trysowanie. marsaż, wskazania, choroby nar tów żołądka, kiarek, gardła, oskrzeli, | Namczycielki, Francuzki, Niemki i Wiadomośó warunków poda 
wstępowaniem do zawodu aptekar- P P F cierpienia kobiece, reumatyzm, A S Ewe od 15 złr, z kuracyą od wszelkiego rodzaju doborową służbę po- zarząd dóbr Podhajczyki-Justyno= 
sklego stars! farmaceuci. JAN MUSZYNS KI, „Lwów Rynek 40. i Dr. Tyszxowski. ye e a ag uk PY we, p. Trembowla. 2—3 
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